
V, Jt—
\ deklaracji

programowej PPR

O to walczyli
marca 1943. rol^u Kóml-

I tet Centralny PPR o-

■ publikował deklarację
programową zatytułowaną
„O co walczymy”. Ten uję­
ty w 10 punktach program
partii, sformułowany w

okresie wielkich sukcesów
militarnych Związku Ra­
dzieckiego przybliżających
wyzwolenie Polski, uderza-
swą dalekowzrocznośclą.
Jego zasadniczym rysem
była wizja Polski po od­
zyskaniu wolności. Dekla-.

racja zawierała program
działań, jakie niezbędne bę-i
dą w kraju, działań, które

gwarantowały
tyczny
W„O
głosiła
wienia

władzy
szczeblach, utworzenia ar­
mii 1 milicji, deklarowała
dobrosąsiedzkie stosunki i
ZSRR i równouprawnienie
wszystkich narodowości. W
tej historycznej deklaracji
znalazła się zapowiedź
wszystkich późniejszych;
przemian ustrojowych —*

uspołecznienia banków i
wielkich przedsiębiorstw
reformy rolnej, wprowa­
dzenia 8-godzinnego dnia

pracy, prawa wszystkich
obywateli do nauki i pra-.
cy. Treść deklaracji zro­
dziła się z postępowych
tradycji polskiego ruchu

rewolucyjnego l z woli wal­
ki z okupantem.

Marcowa deklaracja KC
PPR znalazła szerszy wy­
raz w dokumencie stano­
wiącym jej kontynuację, w

deklaracji z listopada 1943
roku noszącej ten sam ty­
tuł „O co walczymy”. Do­
kument ten mimo okupa­
cyjnych warunków prze­
dyskutowany z szerokim
aktywem partii i organiza­
cjami robotniczymi zawie­
rał naczelną ideę dążeń
PPR:, „W ramach państwa
demokratycznego klasa ro-j
botnicza i masy pracujące
dążyć będą do przejścia do

ustroju socjalistycznego,' by
raz na zawsze położyć kres

wyzyskowi człowieka przez
człowieka”.

demokra-
charakter ustroju,
co walczymy” PPR
konieczność ustano-

ludowego aparatu
na wszystkich

KRAKÓW rozwiązaniom
ROK XXVIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 51 (8538)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
'■ ...

'

Kraków, czwartek 1 marca 1973 r.

12 tyś. razy

— Tran
od pod-
sprawie
Wietna­

naruszono

pokój w Wietnamie
Na posiedzeniu przewodniczą­

cych delegacji czterostronnej ko­
misji wojskowej, przewodniczą­
cy delegacji TR.R RWP
Van Tra stwierdził, źe

pisania porozumienia w

przywrócenia pokoju w

nile, armia sajgońska dopuściła
się ok. 12 tys. zbrojnych prowo­
kacji na terenach wyzwolonych,
znajdujących się. pod kontrolą
TRR RWP. W tym czasie policja
sajgońska ponad 8 tys. razy pod­
jęła na swym terytorium repre­
syjne działania przeciwko pa­
triotom wypowiadającym się za

pokojem i pojednaniem narodo­
wym.

W Helsinkach
rozpoczyna prace

Grupa Robocza
Delegacje 34 państw uczestni­

czących w rozmowach; przygoto­
wawczych dó Europejskiej
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy, uzgodniły, że dzi­
siaj rozpoćznie swe prace nowo

utworzona Grupa Robocza. Za­
daniem jej jest szczegółowe
zbadanie przedstawiony i przez
różne delegacje' projektów do­
tyczących problemów bezpie­
czeństwa ' i zasad współżycia
między państwami w Europie.

-------- ---------------------- ---------------------- —------------------- ------- --- --------- ;---------- -

Nawrótzimy
utrudnia komunikację

spo-
zna-

ko-

tatwiei 1 bezpieiczni

Około 130 nowych rozwiązań
konstrukcyjnych i technologicz­
nych znajdzie w bież. Toku za­
stosowanie praktyczne w gór­
nictwie i -energetyce.

W górnictwie węgla kamien­
nego głównym kierunkiem po-

Na 24 godziny zamarł w nocy
z wtorku na środę ruch kolejowy
w Wielkiej Brytanii z powodu
strajku pracowników kolei. Stanę­
ły wszystkie pociągi pasażerskie.
Zdezorganizowana została poważ­
nie praca metra londyńskiego, z

którego w normalnych warunkach

korzysta dziennie ponad 2 min o-

sób.
Wtorkowy strajk 200.000 urzęd­

ników państwowych, protestują­
cych przeciwko rządowej polityc^
płac, sparaliżował prace portów <

lotnisk brytyjskich. Opuścili sta­
nowiska pracy celnicy. Ruch pa­
sażerski odbywał się bez kontroli

celnej 1 paszportowej. Przywód­
cy związku zawodowego pracow­
ników administracji państwowej
zapowiadają następny,
strajk.

Na zdjęciu: opustoszałe
lejowe przy wjeżdzie na

Wątęrlop w 'Londynie.

spotkał się

dłuższy

tory ko-
dworzec

Krótko...

Nawrót zimy przysporzył
ro pracy służbie drogowej i
cznie pogorszył warunki

munikacji na terenie całego
województwa. Dziś rano zamo­
kniętych było kilka odcinków
dróg w powiecie nowotarskim i

4200 funtów szterlingów
za list Lenina
LONDYN
Nie publikowany dotąd list

Lenina ■sprzedano w Londynie
4.200 funtów szterllngów, tj. o 2 ty­
siące funtów więcej niż spodzie­
wali się* uzyskać organizatorzy
aukcji. List nabyła mieszkanka

Nowego, Jorku — Betta van Sta-

yaren, występująca jako pośred-

my,
za'

nowosądeckim o łącznej długo­
ści 13 km. Na wielu trasach lo­
kalnych jazda jest utrudniona:
warstwa śniegu dochodzi do 15
cm, występuje też śliskość po-

’ śniegowa.
Do akcji odśnieżania od wcze­

snych godzin rannych skierowa­
no 97 pługów i 143 piaskarki.
Autobusy PKS kursują niere­
gularnie. Opóźnienia notuje się
na wszystkich trasach podgór­
skich. Kolej musiała wczoraj
skierować ciężkie pługi w rejon
Chabówki, Nowego Sącza i Za­
kopanego gdzie, na, torach u-

tworzyły się zaspy. Zanotowano
też 9 ■przypadków pęknięć szyn,

iiiiiiiiiiiiiiiniiitiiiiiiiiniiiii*
28 ub. miesiąca w budynku „Eu­
ropa Center” w Berlinie Zachod­
nim wybuchł z nie znanych przy­
czyn pożar, który zniszczył poważ­

nie budynek i u-

szkodził Inne,
przylegające do

niego zabudowa­
nia.

CAF—AP—
telefoto

. ■ W ciągu ostatnich dwóch
miesięcy 'w Kalkueie zrnarlo na

ospę 400 osób. Władze Bftnga*
tu Zachodniego zarządziły, ak­
cję . maśowyęh szczepień ; oraz

Innych środków zapobiegaw­
czych ?w .celu opanowania epi-.
demii.

■ Grupa uzbrojonych Indian;
zajęła miasteczko Wounded
Knee (Południowa Dakota),
gdzie wojska federalne .83 la­
ta temu zmasakrowały 200 ich

przodków. Indianie należą do

plemion Siuksów i Oglala, za­
mieszkujących pobliski rężer-
wat Pinę Ridge. W ciągu ostat­
nich kilku miesięcy wielokrot­
nie dochodziło w Stanach Zjed­
noczonych do wystąpień ludno­
ści Indiańskiej, spowodowa­
nych jej trudną: sytuacją.

■ Pięciu uzbrójonyph męż­
czyzn przedostało- się w środę
do magazynów wojskowych w

Quebec (Kanada). Doszło do

strzelaniny z żołnierzami, w

wyniku której jeden z intru­
zów został zabity, a dwóch
rannych. Pozostałych dwóch u-

jęto. z

■ W nocy ze środy na czwar­
tek w kanadyjskiej miejscowo­
ści Dartmouth, na stojącym w

suchym dostu, statku „Juliui
Pickenpack” wybuchł pożar.
Na jednostce znajdowało się
52 marynarzy. Zginąlo 5. człon­
ków załogi.

■ Oddziały żołnierzy jugosło­
wiańskich i włoskich oraz'straż

pożarna w Trieście walczą <od

ponad 10 godzin z pożarem,
który wybuchł w jednej ż. ju­
gosłowiańskich miejscowości
przygranicznych. Ogień znisz­
czył ok. 25 tys. ha lasu.

Dziś o godz. 11.00 w Paryżu
wznowione zostały plenarne o-

bfady międzynarodowej konfe­
rencji w sprawie Wietnamu.-Se­
sji przewodniczy minister spraw
zagranicznych Kanady, Mitchell

Sharp. O godz. 9.00 zebrał. się
komitet redakcyjny, aby zakoń­
czyć pracę nad zredagowaniem
dokumentu końcowego konfe­
rencji.

Środa była dniem przerwy w

posiedzeniach plenarnych mię-
dzyn^trodowej konferepcji w

sprawne Wietnamu.
-

*

. W ambasadzie PRL w Paryżu
odbyło się spotkanie przewocjni-
czącego delegacji polskiej na

międzynarodową konferencję w

sprawie Wietnamu —

Stefana Olszowskiego z

rzem generalnym QNZ
tem WaldaeliHem.

beda pracować górnicy
nowym

techniczimm
stępu technicznego jest mecha­
nizacja i automatyzacja proce­
sów wydobywczych, wdrażana z

myślą o poprawie, warunków
pracy i zwiększeniu jej wydaj­
ności. Ftacę w kopalniach u-

sprawnią trzy nowe rodzaje
wysoko wydajnych kombajnów
górniczych, dwa rodzaje zmeL
chąnizowanej obudowy ściano­
wej i nowy zautomatyzowany,
kompleks ścianowy.

W górnictwie węgla brunatne­
go zakłada się dalszy wydatny ,

postęp w mechanizacji pomo­
cniczych prac wydobywczych.
Efekty ekonomiczne tych przed­
sięwzięć ocenia się na 9 milio­
nów złotych rocznie. Nastąpi ró-
whież dalsze udoskonalenie sy­
stemu transportu taśmowego w

kopalniach odkrywkowych.
W górnictwie naftowym szcze­

gólnie interesującym debiutem

postępu technicznego w bież, ro­
ku będzie wprowadzenie do eks­
ploatacji nowych, wydajniej­
szych o 20 procent świdrów, a

także nowego sprzętu strzało­
wego. Ta nowa technika otwo­
rzy naszemu górnictwu nafto­
wemu dostęp do złóż na głębo­
kościach do 6 tysięcy metrów.

Głównym kierunkiem postę­
pu technicznego w energetyce
będzie przechodzenie na duże
bloki energetyczne i udoskonal
lenie ich eksploatacji. Służyć te­
mu, będą zwłaszcza komputery..
Łączne oszczędności węgla z te­
go tytułu ocenia się w bieżącym
roku na 150 tysięcy ton tzw. pa­
liwa umownego.
------- :----- ------ i ■------------ —

Zbiory ziemniaków w spółdzielni
rolnej w Minh Sinh (prowincja. Ha

Tay, DRW), pierwsze po zakoń­
czeniu działań wojennych, są uda­
ne 1 sięgają przeszło 100 q a na.

Ze świata
W MOSKWIE odbyła się kon-.

ferencja przewodniczących grup
roboczych i przedstawicieli mi­
nisterstw handlu wewnętrzne*
go krajów-członków RWPG o*
raz sekretariatu grupy handlu

wewnętrznego RWPG. Obrady
prowadził minister handlu we­
wnętrznego i usług PRL — Ed­
ward Sznajder.

W BERLINIE zakończyły śię
3-dniowe konsultacje grup na­
rodowych Unii Międzyparla­
mentarnej z krajów socjalisty­
cznych. Delegacji polskiej prze­
wodniczył poseł Wincenty Kra-
śko.

NRD obchodzi dzień Armii

Ludowej, z okazji 17 rocznicy
jej powstania.

PREMIER Izraela — Golda
Meir spotka się dziś z prezy­
dentem USA — R. Nixonem.
Omawiana będzie sytuacja na

Bliskim Wschodzie oraz spra­
wa dalszej pomocy wojskowej
dla Izraela.

W ŚRODĘ w Belfaście za­
strzelony został żołnierz bry­
tyjski. Informację tę ogłoszono
dziś rano zaznaczając, źe do­
konali tego członkowie IRA.

W katastrofie lotniczej koło Szczecina
t----- .

- ---------------------
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Największa zapora
na świecie

rniiyiatra
sekreta-
— Kur-

KC PZPR i Rada Ministrów
PRL z głębokim żalem zawia­
damiają, że w dniu 28 lutege br.
w późnych godzinach wieczór-

MOSKWA

Największa
kości 300 metrów zbudowana zostanie w najbliż­
szych latach na rzece Inguri w Gruzińskiej SRR.
Obecnie specjaliści-konstruktorzy gigantycznej
zapory poddają jej model rozmaitym próbom
wytrzymałościowym. Model zapory zmniejszo­
ny 150 razy wybudowany został na rzece Narwie,'
koło Leningradu.

na świecie zapora - wodna o wyso-

Jak widać, można dać się nabić
w armatę i wystrzelić. W tym wy­
padku jest to specjalność wło­
skiego cyrkowca Hugo Zacchiąle-
go, który występuje gościnnie w

cyrku w Milwaukee (USA).
CAF — AP — Telefpto
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UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
na skraju niżu. Zachmurze­
nie wciągu dnia duże ż moż­
liwością niewielkich rozpogo­
dzeń. Możliwe przelotne opa-
,dyz śniegu, ‘ Wiatry zachodnie
1... południowo-zachodnie. 4—7

m.'sek. Temperatura dniem od ze­
ra do’ plus' 3 st.,„ nocą' miftus-1—

3St.C.

nych w wyniku katastrofy lot­
niczej koło Szczecina ponieśli
śmierć członek. KC PZPR, mi­
nister spraw wewnętrznych
PRL, Wiesław Ociepka oraz

przebywający z wizytą w Pol­
sce członkowie KC Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji, mi­
nister spraw wewnętrznych
CSRS, Radko Kaśka i kierownik
Wydziału Administracji Pań­
stwowej KC KPCz. Michał Ku-

dzej. W katastrofie zginęły
warzyszace im osoby oraz

ga samolotu. .

Prezes Rady Ministrów
powołał specjalną komisję
zbadania przyczyn katastrofy.

I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek i prezes Rady Ministrów
PRL Piotr Jaroszewicz przesłali
na ręce sekretarza generalnego
KC KPCz Gustava Husaka i

przewodniczącego rządu CSRS
Lubomira Sztrougala depeszę z

wyrazami głębokiego żalu i

współczucia.

to-
zało-

PRL
dla

Z ostatniej chwili
Dziś o godz. 17.00 przybędzie do

stolicy NRF, premier ; W. Brytanii
— E. Heath. Wizyta potrwa dwa
dni. Wkrótce po przybyciu spotka
się on z kanclerzem W. Brandtem.
Treścią rozmów mają być przede
wszystkim sprawy walutowe.

IiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinj

i Książeczki mieszkaniowe*dla sierot z Domów Dziecka i
S

Podarunek dla koleżanki
W związku (.„Rokiem Kopernikowskim” w szkole, której E

Wielki Astronom jest patronem czyli w Zespole Szkół Eko- £

nomicznych nr 1 — odbyła się uroczystość wręczenia ksią- E
żeczki mieszkaniowej ufundowanej przez młodzież szkoły dla -

uczennicy ki. Ilia Liceum Ekonomicznego — Bożenki B. E
Pieniądze na wkład zebrali uczniowie, organizując różne im- -

prezy i akcje. Podarunek wręczyli Bożence na akademii po- S
święconej M. Kopernikowi — dyrektor szkoły mgr Zdzisław 2

Turkot, przewodnicząca Samorządu Szkolnego Marysia Ko- “

zień i opiekunka Samorządu — mgr Helena Michalikowa. E
Młodym fundatorom książeczki — serdecznie dziękujemy -

za wkład w naszą akcję i pomoc udzieloną koleżance pozo- E
stającej w trudnej sytuacji rodzinnej. (mar)

JimiinninuiiiuHi»uii»imHiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiuiiiiiiuiiiF
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Notatki

filmowe
„Oto jest

głowa zdrajcy'* <

Większość widżów będzie
próbowżla patrżeć na ten film

przez pryzmat nie tak daWno

oglądanej w telewizji serii o

Henryku VIH 1 jego żonach.

Niby słusznie? bohaterzy z te­
go samego okresu, nawet nie­
które konflikty się przypomi­
nają ale na tym też koniec

podobieństw. Oto do czego pro­
wadzi dostrzeganie w filmie

przede wszystkim (a czasem

„tylko”, bo bywa i tak) treś­
ci. Film znanego reżysera Fre­
da Zinnemknnk (tego od „W
samo południe”) przypomina
raz jeszcze, jak odmienne moż­
na snuć myśli, przyglądając
się tym samym wydarzeniom...

Co wszystko oczywiście nie

znaczy, że film Zinnemanna
pozbawiony jest owych efek­
tów, wynikających z chęci U-
kazania kolorytu epoki, jej bo­
gactwa; bez tego obejść się nie

mogło, zbyt to przecież Wszy­
stko barwne, by można tę Wb
dowiskowość renesansowego
Stroju, Wspanialej architektury
Hampton Court pód Londynem
po prostu wykluczyć. Ale jed­
nak wolny jest od plotkarstwa
serii telewizyjnej. Dominuje W

tym filmie co innegbt wielka

sprawa móralftM. Problem od­
powiedzialności zh wyrobione
przekonania, pTobleift sumienia
i Szacunku dla Śkittfegó siebie.

Także dla własnych poglą­
dów. Thomas Morę, postać
Znana u nas głównie z autor­
stwa książki zwanej później
«»Utopią”) reprezentuje tutaj
coś więcej niż historyczny epi­
zod: prawdę o ludzkiej nie-
złomności. O tym także, że

ważniejsza okazać się mnż>
ód zaszczytów, władzy, tytu*
łów i pieniędzy owa, wartość
niewymierna, jaką buduje
wolność przekonań, szansa, o-

brony tego co wydaje się naj­
istotniejsze w życiu ludzkim.

Istotniejsze, jeśli już trzymać
się tego historycznego przy­
kładu, od samego tycia: Tho­
mas Morę żartuje z katem,
kładąć głowę ha pieniek.

Tak było w sztuce Roberta

BOIta, nieznanej u nfcs, a przy*
jętej z wielkim aplauzem na

stenach Anglii i USA począw­
szyodr.1961,takjest iw

filmie, który powstał w Opar­
ciu o Scenariusz tego samego
dramatopisarza.

Film zresztą zrealizowany
jest, można by powiedzieć^
skromnie (jeśli to słowo nić
Wprowadzi w błąd miłośników
historycznych filmów widowis­
kowych). Skromnie w tym
znaczeniu, że nie ma tu żad­
nych szczególnych efektów ar­
tystycznych w reżyserii, Wszy­
stko toczy się strumykiem
dobrze właściwie znanym — a

Jednak może właśnie dlatego
Ićpsży, wyrazistszy staje się
ten problem główny, moralny
i ZpólitycZny. A już na pewno

fielda, dla najlepszego filmu,
reżysera, operhtóra, adaptatora,
autora kostiumów../ Obsada
zresztą także błyszczy: w roli

Henryka vin Robert Shaw,
poza tym Susannah York, Leo

McKern, a w pomniejszych ro­
lach także Orson Welles, Va-
nesśa Redgraóe. W sumie do­
skonała, solidha robota.

— bardziej powszechnie zro-

zumiały.

Zresztą fitól zgarnął w rbku
1966 sześć „Oskarów”, dla

ftwietaego wykonawcy roli
Thomasa Morę — Paula Sco-

„Ślub bez obrączki'*
Film na swój sposób cieka­

wy, Zdaję sobie sprawę, że jest
to obrona wynikająca trochę z

przekory, bowiem postawić mo­
żna wobec tego dzieła Vladimira
Czecha wg powieści Otczenasz-
ka dziesiątki zarzutów 1 to

słusznych: że to wszystko spry-
mltywlzóWafte, że postacie spro­
wadzone do czarno-białych
schematów. A jednak coś nie­
coś tu się brohi: chyba sam

pomysł, streszczenie tego fil­
mu, które zrealizować by moż­
na chyba nieco delikatniej i
po prośtu mądrzej. Szkoda

więc, że ta rozegrana w wo­
jennych warunkach historia

bogatej mieszczanec2ki wydanej
za mąż za chłopca z sutereny,
by uratować ją przed wywóz­
ką do Rżeśzy, stanowiąc Za­
powiedź jakiegoś przedstawie­
nia konfliktów na styku róż­
nych klas społecznych, nie
jest W stańie dopowiedzeć ni­
czego do najprostszych stwier­
dzeń.

TADEUSZ ROBAK

Uzbeccjr archeologowie odkryli W dolinie rzeki Surchandaria Sza­
chy z li W. naszej ety; najstarsze znane ddtyehczas wykopaliska
pochodziły z VI W. Są to m. tn. figurki słonia i garbatego byka Sł»

bu, wyrzeźblohe W kości słoniowej (wysokość słonia 34, byka zebu
18 milimetrów). O tym, źe figurki są szachami świadczą ich roz­
miary, typowe dla szachów średni OWlecznych i to, źe umocowane są

’ ha podstawkach. Radziecki żnówCa Stachów “■ I. Linder uważa, że
iłowe .odkrycie archeologów Wskazuje na możliwość rozwiązania ta­
jemnicy gry w szachy. CAP — TASS

Skład Komitetu Obchodów
Roku Nauki Polskiej

w regionie krakowskim
Przewodniczący; JOZEF KLASA

— I sekretarz KW PZPR, wlcć-

przew.: MIECZYSŁAW KARAŚ,
rektor UJ, członek Egzekutywy
Kw PZPR; MARIAN MIĘSO-
:WlCZ, przewodn. Krak. Óddz.
PAN, członkowie: Julian Alek­
sandrowicz, prof. AM, Ryszard
Benesch, prof. AGH, Władysław
Bielański, prof. AR, Józef Bła-

SZĆZak, dyrektor HiL, Zbigniew
Boćhnaćki, Z-ca dyf. IFJ, Wła­
dysław Bogusz, prorektor AGH,
Józef Buszko, prorektor UJ, Ro­
man ciesielski, prorektor PK,
Mieczysław Czuma, redaktor na­
czelny „Przekroju”, Andrzej
Czyż, sekretarz KW PZPR, Ka­
zimierz Długosz, przew. ZW

ZSMW, Wit Drapich, przewod­
niczący Prez. WRN, Antoni Faj-
ferek, rektor WSE, Jerzy Feluś,
inż. w F-ce Lokomotyw „Fa-

'

bipk” W UhrżanOWie’,' sylwester
Fraś, członek Egzekutywy KW,

'folnfkzb' wsi1 TWańOWiśe' ;,pow.

Miechów, Józef Gajda, przew.
OW PTE, StkhisłaW Gębala, se­
kretarz KW PZPR, Tadeusz
Holuj, literat, Jacek Inwałd,
przew. ZW ZMS, Janus* Ja-
netta, inż. w Zakł. Chem. O-

śwlęcim, laureat TMMT, Stani­
sław Jodłowski prof. WSP, Jó­
zef Jurczyk przew. Roln. Spółdz.
Prod. W PÓZeCisZowie poW. 6-

święcim, Marian Kaniewski red.

naczelny ..Dziennika Polskiego”,
Ryszard Karwicki, redaktor na­
czelny TV, Władysław Kasprzyk,
sekretarz KRNiT, Narcyz Kazi-

mierczak, red. naczelny Polskie­
go Radia, Marian Konieczny,
fektor ASP, Witold Kunstler,
naczelny technolog HiL, Mie­
czysław Klimaszewski, przew.
Komitetu Kopernikowskiego, Je­
rzy Krasowski, rektor PWST,
Leszek Krówczyński, prorektor
AM, Hieronim Kubiak, doc. dr
hab. UJ, Karol Kukuła, laureat
konkursu ZSP „Czerwonej Ró­
ży”, najlepszy student, Jan Kul­
pa, przew. ZW TWP, Mieczysław
Kot, sekretarz KZ ZBMiA, Zo­
fia Krygowska, prof. WSP, An­
drzej Kurz, dyr. Wyd. Literac­
kiego, Jerzy Łitwinlszyn, sekre­
tarz naukowy Krak. Oddz.
PAN, Władysław Machejek, red.
naczelny „Życia Literackiego”,
Leopold Malinowski, mgr inż.

W Krak. Fabr. Kabli, Stefan
Markiewicz, I sekretarz KD
PZPR Śródmieście, Stanisław

Marcinkowski, inż. w HiL, lau­
reat TMMT, Kamila Mrozow­
ska, prof. UJ, Ireneusz Maślarz,
kier. Wydz. Kultury, Nauki 1 Ó-
światy KW PZPR, Zenon Mosz-
ner, fektor WSP, Władysław
Muszyński, rektor PK, Henryk
Michalski, przew. WRZZ, Józef
Michalski, przewodniczący RO

ZSP, Franciszek Nadachowski,
prof. AGH, Roman Ney, fektor

AGH, Stanisław Nowak, dr inż.
w KZE Telpod, Kazimierz Opa­
łek, pfof. UJ. Stanisław Opałko,
dyr. Zakładów Azot, w Tafho-

Wie, Stanisław Panek rektor
AWF, Jan Pawlica, I sekretarz
KU PZPR UJ, Jerzy Pękala,
przew. Prez. RN m. Krakowa,
Krzysztof Penderecki, rektor

PWSM, Jur Pisźak, przew. QW
NOT, Tadeusz Popiela, rektor

AM, Tadeusz Prokopiuk, ko­
mendant ZHP, Zbigniew Re-

gucki, red. naczelny „Gazety
Krakowskiej”, Roman Sady,
I sekretarz KD PZPR Krowo­
drza, Jan Sekuła, prorektor AM,
Władysław Scrczyk, doc. dr hab.

UJ, Ewa Serwicka, najlepsza
Studentka UJ, Tadeusz Skawi­
na, prof. AGH, Jan Skiba, z-ca j
przewodn. Prez. RN m. Krako- i

Wą, Jan Spiradek, inż. w HiL,
laureat TMMT, Józef Smoczyń­
ski, mgr inż. w Krak. F-ce Ka­
bli, Stefan Stabrawa, dr inż.,
Krak. Zakł. Żelbet-Bet. w Łęgu,
Roman Stępień, dyrektor XII

LO, Jan Toczek, mgr inż. ZML

Kęty, 'Anna tJrbanj'pręt.’AM,
Józef Wacławlk, doc. dr AGH,
Maria Wojciechowska, sekretarz

WRZZ, Tadeusz Wojtaszek, rek­
tor AR,- Jan Wolny, I sekretera
KU PZPR AGH, Krystyna Wró­
blewska, próf. PK, Kazimierz

Wyka, prof. UJ, Andrzej Zale­
ski, przew. KRNiT, Wiktor Zin,
prof. PK, Edward Ziółek, doei
dr hab. AR, Michał ŻyczkoWski,
prof. PK.

Gościmy w Krakowie
Na zaproszenie Naczelnego Ko­

mitetu Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego gości na ziemi krakew-

skiej sekretarz generalny Partii
Centrum Finlandii — Mlkko Im-
monen i małżonką.

Wczoraj gość fiński przeprowa­
dził rozmowy z członkami Prezy­
dium Wojewódzkiego Komitetu
ZSL na temat form pracy krakow­
skiej organizacji ZSL 1 dorobku

gospodarczego naszego regionu.
Zwiedził równizt Komnaty Kró­
lewskie na Wawelu, Rynek Głów­
ny, NoWą Hutę 1 kopalnię zoli W
Wieliczce.

Mlkko Immonen zwiedzi także
obóz zagłady W Oświęcimiu 1 zło­
ży wiązankę kwiatów pod Ścianą
Śmierci. >
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Co słychać?
„Lepiej ntgo Mi u> futne”

s- pad tMttłn haitetti wtós-
Jtie towdtljjaiwo prżyjaćiół
itoletiĄt róźpóćitfó kdffifla-
łitę iiMeteiljtleą do ograni^
ćzentii odstwttłtt ztoietżąt fu-
ttfkowyth.
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NA SPOTKANIU kierownic­
twa CRZZ z kierownictwem
Z&P, w którym uczestniczył
członek biura Politycznego KC

PZPR, przewodniczący CRZZ —

W. Kruczek, omówiono dotych­
czasową współpracę związków
zawodowych z ZHP oraz głów­
ne kierunki pomocy ogniw i

instancji związkowych dla har­
cerstwa,

RACJONALNE gospodarowa­
nie czasćm pracy w Zakładach

uspołecznionych było tematem
obrad sejmowej Komisji Pracy
i Spraw Socjalnych.

28 LtJTkhO minister Zdrowia
i opieki społecznej wręczył 22
doktorom uasllitóWahyth no­
minacje na stanowiska docen­
tów i samodzielnych pracow­
ników naukowo-badawczych W

naukowych placówkach medy­
cznych.

(ZKRARIJ
W WARSZAWIE został pod­

pisany protokół o wymianie
towarowej między PRL a Lu*

dową Republiką Bangladesz.
28 LUTEGO powrócił do Gdy-

fti — « przeszło 4-miesięcznego
pierwszego rejsu badawczego
W rejon atlantyckich wybrze­
ży Afryki Południowej — 8ta*
tek Morskiego Instytutu Rybac­
kiego „Profesor Siedlecki”*

POLSKIE RADIO wprowadza
1 dniem dzisiejszym istotne

zmiany W układzie swych pto-
gramów. Główną zasadą jest
większe zróżnicowanie progra­
muIiU.

Kierunki dalszego rozwoju
Państwowych Gospodarstw
Rolnych i zadania załóg w

zwiększaniu produkcji potrzeb­
nych surowców i artykułów
będą tematem dzisiejszych ple­
narnych obrad ZG Związku
Zawodowego Pracowników

Rolnych.

Sprawy kobiet
przedmiotem szczególnej Mi

władz państwowycli
Sytuacja rodzinna i materialna kobiet w Pólśee jest przedmio­

tem szczególnej troski władz państwowych, OTganizabji społecz­
nych i zawodowych.
W rozwiązywaniu całego kom­

pleksu spfaw socjalnych, które

stanowią nieodłączną ezęse pra»
gromu społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju, miejsce kobiety
Jako pracoWnika, żony 1 matki

jest szczególnie ważne. W roku

ubiegłym liczba kobiet Zatrud­
nionych W gospodarce uspołeCZ-
hionej sięgnęła 4,4 mlii. Niema­
ła rzesza, bo ponad 3,5 min ko­
biet pracuje W rolnictwie.

Kobiety stanowią 75 proc.
Wszystkich uczących się w lice­
ach wieczorowych i korespon­
dencyjnych.

W ostatnich dwóch latach wie-

Premier Jemenu

złoiy wizytę
w naszym kraju

Na zaproszenie prezesa Rady
Ministrów PRL — Piotra Jaro­
szewicza przybędzie w najbliż­
szych dniach z wizytą oficjalną
do Polski premier Ludowo-De-

mokratycznej Republiki Jemenu
■— Ali Nasser Mohamed.

Kongres CRS zakończył obrady

Wzrost produkcji rolnej
na użytek całego społeczeństwa

Wyborem władz oraz podjęciem uchwały nakreślającej zada­
nia na najbliższe lata, zakończył Wczoraj Obrady VI Kongres
Spółdzielczości Zaopatrzenia i ZbytUi •;syjp 31S’x .xfor;;rvśfij:i

Delegaci na Kongres Wystoso­
wali list do I sekretarza KC
PZPR E. Gierka i premiera P.
Jaroszewicza z zapewnieniami
dalszej, owocnej pracy dla* do­
bra kraju i jego obywateli.

przewodniczącym Rady crs

Wybrany został Antoni Korzyc-
kl, a Zarządu Głównego — Jah
Kamiński.

Również w trzecim dniu o-

brad, na które przybyli zastęp­
ca członka Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — K. Bar-
ełkowski, członek Prezydium, se­
kretarz Nit ŹSL — B. Strużek
1 wicepremier K. Olszewski, de­
legaci kontynuowali dyskusję,
wskazując na rosnącą dynamikę
Wzrostu produkcji rolnej na u-

żytek całego społeczeństwa
możliwości
dalszej intensyfikacji.

W podjętej uchwale Kongres
Wskazuje na konieczność dalsze­
go szybkiego rozwoju i uspra­
wniania działalności wszystkich
placówek, ogniw 1 związków
Spółdzielczości zaopatrzenia i
zbytu stosownie do wzrastają­
cych potrzeb w’obsłudze wsi i
rolnictwa. Utrzymanie, a W
miarę możliwości zwiększanie
dotychczasowego tempa rozwó-

V5

ju działalności gospodarczej, ii-

sługowej i handlowej stwarza
realne szanse wykonania przez
spółdzielczość zaopatrzenia i
żbyiu zadań bieżącej pięciolatki
w 1973—-74 roku oraz powięk­
szenia wartości planowanych u-

sług co najmniej o 50 proc.

Od I marca

Grupa krwi
w dokumentach

I

przyspieszenia jej

Znowu tragedia w Tatrach -

zM MiH twista
Dwaj bracia Andrzej i Jan

Mulawowie ■ Warszawy wyszli
26 lutego z Morskiego Oka na

wspinaczkę w okolicę Doliny Za
Mnichem. Gdy nie wrócili na

noo, rozpoczęto poszukiwania.
NOcfle penetrowanie terenu nie
dało rezultatów.

Dwie grupy ratownicze GOPR

prowadziły poszukiwania zagi­
nionych braci przez cały dzień
21 lutego. Ratownicy dotarli na

Przełęcz MarchWićzną, gdzie
znaleziono biwak obu braci, a

następnie ich ślady na śniegu,
które schodziły W dół żlebu.

Niestety, dalej nie można było
iść, gdyż w miejscu tym spadły
lawiny. Poszukiwania musiano

przerwać W godzinach Wieczor­
nych. Wszyscy ratownicy biorący

udział w akcji doznali odmro­
żeń twarzy.

W środę, 28 lutego warunki W

górach jeszcze się pogorszyły!
Przez noc padał śnie,. Dojście
do przypuszczalnego miejsca tra-

gerii było niemożliwe.

W godzinach popołudniowych
nadeszła wiadomość, źe młodszy
z braci został znaleziony na szo­
sie w pobliżu Wodogrzmotów
Mickiewicza. Znalazł go przy­
padkowo człowiek, który dowo­
ził żywność do schroniska w

Roztoce. Natychmiast Zawiado­
mił GOPR. J. Mulawa został 11-

ratowany. Okazało się, że Jan
pOśżOdł, aby ściągnąć pomoc, po­
nieważ starszy brat zasłabł, Nie­
stety, gdy GOPR dótażł do An­
drzeja Mulawy, ten już nie żył.

osobistych
Z dniem 1 mafca wchodzi

życie żafządżeńife mińlstróW:
zdfoWia i opieki społecznej, ó-
bfohy nafbdóWój, Spraw WeWńę-
tfżnych draż komunikacji w

sprawie wpisywania grupy1 krwi
W dokumentach osobistych. Wy­
niki badań sozologicznych gruo
krwi wpisywańe będą w dowo­
dach osobistych i tymczasowych
zaświadczeniach tożsamości. W

legitymacjach służbowych wy­
dawanych W jednostkach orga­
nizacyjnych podległych mini­
strowi spraw wewnętrznych i
ministrowi komunikacji, w le­
gitymacjach żołnierzy zawodo­
wych 1 Książeczkach zdrowia
wydawanych dzieciom i ml6-
dzleży szkólnej. wpisu dokonu­
ją wojewódzkie Stacje krwioda­
wstwa oraz upoważnione pla­
cówki służby zdrowia.

Przedstawiciel Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej wy­
jaśnił, że grupy kfwi wpisywa­
ne będą do dokumentów osobi­
stych sukcesywnie, Wpisy obej­
mą w pierwszym rzędzie cho­
rych leczonych już krwią,
krwiodawców ofaz kandydatów
na krwiodawców. Z biegiem
czasu wpisami objęte zostaną
także grupy zawodowe, jak stra­
żacy, górnicy, hutnicy, kierowcy
zawodowi itp. Personel służby
Zdrowia upoważnionych placó­
wek zóbowiązahy będzie także
dó dokonywania Wpisu W doku­
mentach tych Wszystkich ośólj,
które z różnych względów pod­
dawane są badaniom serológicz-
ńym. Służba zdrowia stoi więc
przed poważnym zadańiśm.

W

le ZrobiónO, by kobietom ła­
twiej było godzić obowiązki za­
wodowe i rodzinne. Wymieńmy
najważniejsze przedsięwzięcia >

jak: przedłużenie urlopów ma­
cierzyńskich, podniesienie zasił­
ku połogowego dla pracowńic
fizycznych, prawe do pełftego
wynagrodzenia dla Wszystkich
matek z tytulii opieki ńad cha-'

tymi dziećmi, cały sżefeg U-
StaW socjalnych, eliminujących
fóźńićś międży Uprawnieniami
pfaćówfiie fizycznych i umysł®-
wych. -

Zwiększyło się znacznie zatru­
dnienie kobiet w niepełnym wy­
miarze godzin oraz w chałup­
nictwie, powstało dla nich wie-
ie nowych miejsc pracy w miej­
scowościach, gdzie do niedawna
bezskutecznie poszukiwały za­
jęcia. Dużym udogodnieniem ■
będzie Wprowadzone ód ftóWego
roku szkolnego tzw. wychówa-
hie przedszkolne dla sześciolat­
ków, organizowane przy szko­
łach podstawowych, oraz tiru-.
eh śmianie tzw. podstawowego
studium zawodowego, na któ­
rym kobiety będą mogły w;dę-
gu roku pó ZdaiiiU końcowego
egzaminu kwalifikacyjnego, u-

zyskaó wykształcenie na pra­
wach szkoły podstawowej.

Problemy związane ż sytuacją
kobiet W Polsce były Właśnie
tematem wczorajszego spotkania
w Komitecie Centralnym par- .

tii. Uczestniczyli W nim mini­
strowie: pracy, płac i spraw so­
cjalnych, oświaty 1 wychowania,
handlu wewnętrznego i usług,
przedstawiciele CRZZ, Krajowej
Rady Kobiet, rzecznik prasowy
rządu 1 przedstawiciele prasy.

Z obrad sesji RN

m. Krakowa

Podczas wczorajszej sesji RN
m. Krakowa udekorowany zo­
stał, przyznanym przez Radę
Państwa, Orderem Sztandaru.

Pracy II klasy wieloletni pre­
zes Robotniczej Spółdzielni Bie- ,

liźniarsko-Konfekcyjnej im. J. ■
Dąbrowskiego w Krakowie —

Kazimierz Hałoń. To wysokie
odznaczenie wręczył mu gospo­
darz miasta J. Pękala.

Na zakończenie obrad, po­
święconych sprawom zatrudnie­
nia — o czym Informowaliśmy
wczoraj — podjęta została od­
powiednia uchwała. Podjęto
także uehwałę porządkujące i

aktualizującą przepisy w zakre­
sie spłat za centralne ogrzewa- ~

nie, wodę 1 windy. (bp)

PRZERW Y

W DOSTAWIE PRĄDU.
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto — ptzepraśża Za przerwy •»

W dostawie energii elektrycznej:
♦ dnia 5 marca, w godz. 7—16,

na os. Wzgórza KrzeslaWlcltle bl.
1—8 1 42—44, W tym Prżychoflnia
Lekarska

♦ dnia 7 marca, w godz. ł—14,,
na os. Na Stoku bl. 37—52, fegwildń
handlowy i restauracja „Nowo­
czesna”, bl. i, kiosk „Ruchu” pfży
U. 16

♦ dnia 8 marca,
ha os. Teatralnym
25, 26, 27, 30, 31

♦ dnia 9 marca,
na OS. Ńa Skarpie bl. 8—20. 58—63,
w tym szkoła i kotłownia eraz

prowizorka budowlana pbm
♦wdniachod5do81marca—

w godz. 7—W, na os. wiejskim
'

Wadów w kierunku ośrodka kśrńe-

go w Ruszczy — z powódu prze­
prowadzanego remontu kapitanie-'
go sieci.

Bliższych mfófffl4cjl udzielą Re- ...

jon fiijetgetyćzny Nowa Huta —,

telefon nr 412-10. K-?023

w

bl.

w

gódż. ł—16,
4, 8, 22, 24,

Kronika wypadków
B Na ul. Zakopiańskiej Wpadl

pod samochód ciężarowy, pono­
sząc śmierć na miejscu, 38-ietni
Franciszek Marzec (zam. w My-
ślenicach).

• W Skawinie zginął pod kola­
mi pociągu 21-ietnl Kazimierz Mu­
zyk (zam. w Woli Kalinowskiej).

• W Kamieniu (pów. Kraków) „ ,

wyłowiono z wisty zwłoki dziew-
czyńki-ńóWóródka.
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W kolej ce po zdrowy rozum

Nieprzemyślane remonty
pieniądze

wydane lekką ręką
Poszukajcie takiego, kto by

twierdził, że w Krakowie
nie ma możliwości wyko­

rzystania funduszy na remon­
ty fcapitalhe.’ Jest przeciwnie:
wciąż kombinuje się, jak przy­
kroić skromne finanse do nie­
współmiernie wielkich po­
trzeb. W takiej sytuacji decy­
zję wyremontowania domu a

następnie zburzenia tegoż,
można potraktować jako pro­
dukt nie całkiem zdrowego u-

mysłu. Nikt przytomny nie
obciąży własnej kieszeni po­
dobnym wydatkiem. Nie ob­
ciąży własnej, co nie znaczy,
że podobne skrupuły żywić
będzie odnośnie kieszeni pań­
stwowej. Potwierdzenie tego
przypuszczenia znalazłem w

wystąpieniu Prokuratora Wo­
jewódzkiego. W obszernym e-

laboracie do Prezydium ■RN
m. Krakowa informuje, że

dziwnym zrządzeniem pań­
stwowe pieniądze, którymi
miano podreperować sędziwe
krakowskie kamienice

WŁADOWANO
W KUPĘ GRUZU

Z końcem ub. r. prokuratu­
ry powiatowe dla ówczesnych
dzielnic Grzegórzki—Kleparz,
St, Miasto—Zwierzyniec i Pod­
górze przeprowadziły kontro­
lę przestrzegania niektórych
przepisów związanych z re­
montami kapitalnymi prywat­
nych kamienic z państwowych
środków finansowych. Podda­
no kontroli prawidłowość ich
planowania i celowość bio-
rąc pod uwagę rok 1971 i pier­
wsze półrocze roku 1972. W
niektórych wypadkach sięg­
nięto bardziej wstecz. W efek­
cie ujawnięty* Ae- Podgórzu
i Grzegórzkach poczyniono re­
monty kapitalne w kamieni-

m

nu

także w wersji

przeboje Henry-
przedwoj ennyml

„Miłość ci
„Umówiłem

W ostatniej serii nowości płyto­
wych ukazało się Interesujące na­
granie starych 1 nowych roman­
sów rosyjskich w wykonaniu Re­
ny Kolskiej. Wśród utworów znaj­
dują się stare, dobrze, nam już
zdane melodie oraz kilka nowyah,
które właśnie dzięki Renie Rol-
skiej z pewnością zdołają sobie
zdobyć popularność, płyta (0739)
nagrana została
stereofonicznej.

„Niezapomniane
ka Warsa” z

szlagierami w rodzaju
wszystko wybaczy”,
się z nią na dziewiątą”, czy „Zim­
ny drań” ■— wykonują na płycie
0780 nasi najpopularniejsi piosen­
karze. Jak brzmią one w Ich wy­
konaniu warto się przekonać!

Maria Koterbska z zespołem Pro
Contra śpiewa dwanaście wybra­
nych przez siebie piosenek z „Brzy­
dulą i rudzielcem”, „Starym mo­
tywem”, „Jak być kochaną”, „Po­
wracającą melodyjką” i nieśmier­
telną „Carmencitą”. (XL-860).

„Sweet Beat” — płyta, która
rodziła się przez dwie noce 7 18
lutego 1972 r. w Studio Polskich
Nagrań. Jest wspólnym dziełem
Jana Ptaszyna Wróblewskiego,
Włodzimierza Nahornego, Broni­
sława Suchanka, perkusistów —

Stefańskiego 1 Gawryeha oraz

trzydziestu „smyczków” z Filhar­
monii Narodowej pod batutą Zyg­
munta Mahllka. Z nagraniem tej
płyty _ ezytamy na obwolucie —

Ptaszyn nosił się od dawna, sta­
nowi ona prawdziwy popis jego
talentu arańżerskiego. (XL-839).
Nagranie stereo.

Z( innych pozycji, mamy jeszcze
do odnotowania; Magdę Umer z

jedenastoma piosenkami na stereo­
fonicznej płycie 869; - dwanaście
piosenek w wykonaniu Fina Juk-
ka Kuoppamaki — jednego z naj­
lepszych piosenkarzy tego kraju
(880), dwanaście piosenek w wy­
konaniu zespołu NO TO CO, na

płycie zatytułowanej „Zielona
Mietka”. (825).

cach przeznaczonych do wy­
burzenia. Przyczyn takiego
stanu rzeczy należy upatry­
wać — w ocenie prokurator­
skiej — przede wszystkim w

niedostatecznym współdziała­
niu organów gospodarki ko­
munalnej i państwowego nad­
zoru budowlanego,, braku wła­
ściwej kontroli resortowej.
Czy były jeszcze inne przyczy­
ny — okaże się w swoim cza­
sie. Na razie

PRZEDSTAWMY
KONKRETY

Remont domu przy ul. Rę­
kawka 23 rozpoczęto w marcu

ub. roku, opierając się na de­
cyzji nadzoru budowlanego z

roku... 1966. Bieżących uzgod­
nień nie dokonano, chociaż
wiadome było, że dom prze­
znaczony jest do rozbiórki pod
inwestycje już w 1973 r. Jed­
nak robotę podjęto i Zdołano
kosztem ponad 100 tys. zł wy­
konać częściowy remont kapi­
talny. Dopiero na skutek in­
terwencji Prokuratury, re­
mont wstrzymano zapobiega­
jąc wyrzuceniu w błoto dal­
szych tysięcy, jako że plano­
wane koszty opiewały na su­
mę ok. 420 tys. zł.

Podobnego typu przedziwna
niewiedza towarzyszyła remon­
towi domu przy ul. Masarskiej
1. Już w 1964 r. wiedziano, że

pójdzie do rozbiórki, czego do­
wodem było skreślenie go z

planów remontowych. W czte­
ry lata później — dom stoi na­
dal. Administracja — poga­
niana przez wydz. BUiA —

wnioskuje o naprawę instala­
cji elektrycznych i wodno-ka­
nalizacyjnych. Tak czy inaczej
losy domu są przesądzone o

czym świadczą dwa różne- do­
kumenty na ten temat spo­
rządzone. Z tzw. protokołu ty­
powania robót (listopad 1968
r.) wynika, że budynek ma

umrzeć śmiercią naturalną,
natomiast opinia nadzoru bu­
dowlanego wydana w tym sa­
mym roku, acz miesiąc wcze­
śniej sugeruje, że rudera bę­
dzie wyburzona pod inwesty­
cje. Co prawda kompetentne
władze mają dość mgliste po-
jęcife co stanie na opróżnio­
nym placu przy Masarskiej 1,
wszelako bezsporne jest, że
na budynku „postawiono krzy­
żyk”.

Tymczasem w maju 1969 r.

pada
DECYZJA:

REMONTOWAĆ.
Remont ma mieć charakter
zabezpieczający, aby się ru­
dera przed wyznaczonym cza­
sem sama w gruzy nie obró­
ciła.

Potem się okazało, że re­
mont tylko z nazwy wydawał
się być zabezpieczającym, na­
tomiast od strony finansowej
nosił znamiona kapitalnego.
Zakres robót też wybiegł poza
początkowe ustalenia. Ostate­
cznie remont zakończono w

czerwcu 1970 r. Podsumowano
koszty: 306 699 zł, z czego
295 tys. zabezpieczono hipote­
cznie. Aliści w półtora roku
później okazało się, że 300 tys.
wydatkowano bezcelowo,

Zaprenumeruj
„Echo Krakowa

Począwszy od kwietnia br.
„Echo Krakowa” ukazywać
się będzie w soboty w zwięk­
szonej objętości, w cenie 1 zl.
Kto chce więc zapewnić so­
bie dostawę naszego pisma do
domu powinien do 10. III.
wpłacić należność za prenu­
meratę bądź doręczycielowi
bądź przy okienku poczto­
wym.

Cena prenumeraty kwartal­
nej wynosi 45.50 zl, a półrocz­
nej 91 zl.

Abonamenty już wpłacone
na 1973 rok nie ulegają pod­
wyższeniu. (

decyzja nadzoru budowlanego
nakazała: burzyć! Rozbiórkę
uzasadniono „złym stanem te­
chnicznym, zagrażającym bez­
pośrednio mieszkańcom”.

Podobnie hojną ręką wydat­
kowano pieniądze przy remon­
tach w Rynku Dębnickim 13,
na Barskiej 17. Prokurator
pozbierał nieco przykładów
naruszenia przepisów, nie­
przestrzegania zasad termino­
wego występowania z wnio­
skiem o hipoteczne zabezpie­
czenie należności itp. Tak by­
ło przy - Modrzewskiego -23,
Zwycięstwa 5, Lubicz 22 i
wspomnianej wyżej Rękawce,
gdzie do czasu kontroli nie
podjęto wymaganej prawem
decyzji rozliczenia kosztów
remontowych. Zastanawiające,
czy mamy do czynienia tylko
z bałaganiarstwem i bezmyśl­
nością?

’ W kpńcowych zaleceniach
prokurator zwraca się do Pre­
zydium o zainteresowanie się
tymi sprawami, bo nie ma

pewności czy w innych czę­
ściach miasta nie zaistniały
podobne przypadki jak na

Podgórzu. Zaleca prowadzenie
systematycznej kontroli re­
sortowej, lepszą koordynację.
Postępowanie służbowe dla
wyjaśnienia przyczyn i usta­
lenia winnych interesować nas

będzie nie mniej jak Proku­
raturę. Warto się dowiedzieć,
dlaczego tak łatwo przychodzi
szafować nie swoim groszem.
‘Ciekawe to i pouczające.

JERZY PIEKARCZYK

,, Roślinne 'krowy^
chwilowo najlepsze

Tłuszcze zwierzęce czyli tzw.
tłuszcze nasycone uchodzą po­
wszechnie za bardzo niezdro­
we dla naszych serc 1 arterii.
Szkodliwość Ich polega na

tym, że sprzyjają powstawa­
niu cholesterolu, a więc ar-

lerlosklerozle ze wszystkimi
jej konsekwencjami. Zwierzę­
ta żywią się jak wiadomo
tłuszczami roślinnymi (czyli
nienasyconymi), które dopiero
w ich układzie trawiennym
przeradzają się w tłuszcze na­
sycone.

Dwaj angielscy uczeni (Infor­
mację podajemy za tygodnl-

i kłem „Służba Zdrowia”) Scott
1 Cook wynaleźli sposób, któ­
ry uniemożliwia przekształca­
nie się tłuszczów roślinnych w

zwierzęce. Po 24 godzinach
od momentu podania krowom
mieszanki
formaliny
dają one

większość
conych, A
takiej diety tłuszcz zwierzęcy
znika prawie zupełnie. U pa­
cjentów karmionych mlekiem
i mięsem od takich „roślin­
nych krów” uczeni angielscy
już po miesiącu stwierdzili
spadek cholesterolu we krwi
o 10 proc, niezależnie od Iloś­
ci spożywanego tłuszczu.

Podajemy tę Informację, nie
zarzekając się, że kiedyś u-

czenl odkryją na nowo zalety
krów „zwierzęcych”, (n)

z oleju lnianego,
1 kazelnlanu sodu
mleko, zawierające
tłuszczów niena.sy-
po dłuższym czasie

Folklor podgórskich wiosek coraz bardziej zanika. Już tylko starsze

kobiety przywdziewają w świąteczne dni regionalne stroje. Na

zdjąciu: góralki z Grywałdu. Fot. Jerzy Sądecki

gą|

Jak donosiła niedawno prasa,' na nadchodzącą wiosnę Paryż
lansuje już pantofli na wysokiej podeszwie. Jak widać dawna
lica mody przestała być wyrocznią dyktującą reszcie świata, co trze­
ba nosić. Oto bowiem pantofle zaprojektowane przez zachodnlo-
niemiecki Instytut Obuwniczy, nadal mają tzw. „platformy’*. Ró­
wnie modne są ponoć kropki 1 groszki 1 to także na torebkach.

Nietypowy sklep, nietypowa galeria

Mecenas czy
Najlepiej to i to!

Dyskusja o tym jak upowszechniać plastykę nie rozpoczęła
się wczoraj i nie zakończy jutro. Biorą w niej udział nie tylko
sami zainteresowani — plastycy, ale również ludzie zajmują­
cy się upowszechnianiem kultury w ogóle. Sposobów na przy­
bliżenie spraw plastyki jak największej liczbie ludzi propo­
nowano i proponuje się nadal wiele. Nie zawsze okazują się
one najszczęśliwsze, próbuje się jednak dalej i dobrze, że się
próbuje, bo z pewnością daleko nam do dnia, w którym z czy­
stym sumieniem powiemy, że zainteresowanie plastyką jest

: zjawiskiem powszechnym.
Pokazywanle plastyki głównie w wielkich galeriach ! salach,

muzealnych, w procesie przybliżania plastyki szerokiemu gronu
odbiorców, miast roli pozytywnej, odegrało rolę nie tyle może

negatywną, co w jakimś sensie hamującą, spowodowało podcho­
dzenie do wystawianych prac jak do obiektów muzealnych, nie
zaś przedmiotów mogących nam towarzyszyć na co dzień np.
w domu.

Dlatego zainteresowałam
się galerią charakterem
swym odbiegającą ód po­

wszechnie u nas przyjętego
modelu, a więc galerią w ja­
kimś sensie nietypową w po­
równaniu z innymi krakow­
skimi tego rodzaju placówka­
mi, typową zaś gdy porówna­
my ją z modelem galerii przy-:
jętym od wielu, wielu lat na

całym świeeie.
Myślę o 'Galerii Desa przy

ul. Jana 3 w Krakowie. Gale­
ria czy sklep? Otóż na to py­
tanie staram się odpowiedzieć,
nie roszcząc sobie pretensji do
odpowiedzi bezbłędnej/ Desa
jest instytucją zajmującą się
handlem i to przede wszyst­
kim handlem antykami. Jako
taka zdobyła sobie w naszej
świadomości pozycję tak moc­
ną, że jeżeli chcemy najbar­
dziej lapidarnie określić wiek
przedmiotu, czy nawet żarto­
bliwie osoby, mówimy — De­
sa — i wszyscy wiedzą o co

chodzi.
Nie powinno to jednak prze­

słaniać faktu, że. Desa zaj­
muje się również sprzedażą
dzieł sztuki współczesnej, a

byl to handel współcze-
sztuce odpowiadający,

tylko handel? Chyba nie,
aby współczesny obraz,

tkanina czy grafika

sposób w jaki to robi w Kra­
kowie wydaje się godny uwagi.

CZY TYLKO HANDEL?

Dzieło sztuki współczesnej
wymaga innego sposobu han­
dlowania nim niż antyk — to

oczywiste. Rzecz więc w tym,
aby
snej
Czy
bo
rzeźba, .. . ..... .

znalazły nabywcę, potrzebują
specyficznej oprawy i sposobu
ich pokazywania. Rezultatem
tego pokazywania winno być
zainteresowanie, niekoniecznie
od razu połączone z zakupem.

Pozostaje jeszcze do roz­
wiązania problem co pokazy­
wać. Można oczywiście pójść
drogą najprostszą i pokazywać
tylko prace autorów o ugrun­
towanej sławie i nazwisku.
Można też próbować lansować
nazwiska nowe, To oczywiście
wiąże się z braniem odpowie­
dzialności. A trzeba być do­
brym fachowcem, aby sobie
na to pozwolić, tym bardziej
że trzeba przy tym wypraco­
wać zyski.

Odpowiedzialności tej, nie­
wielka Galeria Desa jednak
się nie obawiała i — jak się
okazało — słusznie. Lista wy­
staw, jakie odbyły się w niej
w ciągu roku 1971 i 1972 jest
długa i... charakterystyczna.
Były to, poza nielicznymi wy­
jątkami, wystawy autorów
stosunkowo mało znanych, a

nieraz nieznanych wcale. Dla
większości z nich wystawa
przy ul. Jana była debiutem
dla wszystkich — udanym.

POPULARYZACJA
ODKRYWANIE

TALENTÓW

A więc — umożliwianie
biutów. Ale nie tylko. Wysta­
wy Galerii Desa dawały nie­
raz początek zjawiskom, któ­
re właśnie w krakowskim śro­
dowisku plastycznym zaczęły

i

de-

pod La Manche

pobiegnie?
Będą

tunele,
miały

pojadą
Trzeci

Na ostatni guzik zapięte
są przygotowania do rozpo­
częcia ostatniej fazy prac
poprzedzających budowę
tunelu pod kanałem La
Manche. Umowa brytyjskó-
francuska przewiduje, -‘że
‘unel będzie miał 51 km,
z czego 38 km
pod dnem morskim,
to właśdWie trzy
Dwa z nich będą
średnicę 6,8 metra,
przez nie pociągi,
o średnicy 4,5 metra słu­
żyć będzie ekipom tech-
nicznym. Ruch samochodo­
wy odbywać się będzie na

platformach pociągów, któ­
re mknąć będą pod ka­
nałem La Manche z szyb­
kością 140 km/godz. Wyeli­
minowanie pojazdów spali­
nowych z tunelu znaćzhię
upraszcza sprawę wentyla­
cji. Jeśli nie zajdą żadne
nadzwyczajne zmiany bu­
dowa tunelu rozpocznie się
w czerwcu i potrwa 7 lat.
Koszt całej inwestycji prze­
kroczy 7 miliardów fran­
ków.

rozwijać się szczególnie silnie
— np. malarstwo fantastyczne
czy krakowska szkoła szkła. A
więc także kreowanie pew­
nych zjawisk.

Położenie galerii w samym
centrum miasta, łatwy, do
niej dostęp sprawiają, że jest

.bardzo licznie odwiedzana
przez 'pt^Bstawićieli muzeów,
przeć twórców, koneserów, ale
także przez popularnego bd-
biorcę. A więc także — po­
pularyzacja współczesnej pla­
styki.

Mamy zatem do czynienia z

galerią spełniającą liczne i
różne funkcje. Jej program, bo
program ten jest bardzo wy­
raźny, jest programem poka­
zywania, powiedziałabym na­
wet, odkrywania ciekawych
zjawisk. Upraszczając — jest
to program mecenatu

’ nad
sztuką młodą (niekoniecznie
młodych), mecenatu,

'

który
nabiera w wypadku Desy spe­
cyficznych wymiarów,
przecież pokazywanie
się

Bo
łączy

tu ze sprzedawaniem.
ROZUMIEĆ

CZYLI WŁAŚCIWIE
OCENIAĆ

Spełnianie tych wszystkich
funkcji zależy od jeszcze jed­
nej, najważniejszej chyba
sprawy. Od znajomości i do­
skonałego rozumienia współ­
czesnej sztuki. Nie jest to u-

miejętność, której można się
szybko nauczyć, o ile w ogó­
le nauczyć się jej można. Od
niej zależy bardzo wiele, prze­
de wszystkim właściwa ocena

poszczególnego dzieła, czy ca­
łego ich zespołu, co, jak wia­
domo przy dość płynnych kry­
teriach w sztuce panujących
nie jest proste. Połączenie
wszystkich tych elementów;
umiejętności wyszukiwania
ciekawych zjawisk, odpowied­
niego ich oceniania, ekspono­
wania i w końcu sprzedawa­
nia składa się właśnie na cha­
rakter Galerii Desa.

Zastanawiając się nad róż­
nymi sposobami sprawowania
mecenatu nad sztuką, nie
wiem czy nie byłoby dobrze
przyjrzeć się temu co robi
galeria przy ul. Jana. Można
się od niej wiele nauczyć i

chyba nawet trzeba się na­
uczyć. To, co proponuje jest
jednym z wielu możliwych
sposobów popierania rozwoju'
plastyki. Okazuje się, że stać
na to także instytucję han­
dlową i trudno doprawdy ód- ’

mówić tu Desie sporych sukce­
sów.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK
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OBUWIE

DAMSKIE, MĘSKIE, MŁODZIEŻOWE

w bogatym asortymencie wzorów

produkcji krajowej I importowane

I

I

DZIECIĘCE,
kolorów —

można już kupić
we wszystkich sklepach obuwniczych WOJEWÓDZKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU OBUWIEM w Krakowie

i na terenie województwa krakowskiego.

Praca

PRZYJMĘ gosposię na-

tychmiast do gospodar­
stwa w województwie kra­
kowskim. Warunki bardzo
dobre, osobny pokój. —

Oferty 98952 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na stałe osobę
do pomocy w sklepie oraz

?rac domowych, w mias­
teczku koło Krakowa. Wa­
runki dobre. Oferty 98811
pPrasa” Kraków, Wiślr
na 2.

WYSOKIE wynagrodzenie
dla gosposi umiejącej do-
brże gotować dla doro­
słych osób. Kraków, tel.
433-01 lub oferty 98912 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

potrzebna , pomoc do
dziecka' w godz. 10—14 .

—•

Tel. 366-23, w godz. 11—14 .

g-99037

PRZYJMĘ pomoc do
dziewczynki 5-letniej. No­
wa Huta, os. XX-lecia
PRL 21/83.

PRZYJMĘ pomoc domową
da dziecka. Nowa Huta,
os. Na Lotnisku 20/6.

g-98823

MŁODY, Uczciwy przyj mie
jakąkolwiek pracę. Ofer­
ty 99062 „Prasa” •«— Kra­
ków, Wiślna 2.

OGRODNIK — rencista —

potrzebny. Oferty 99077
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Nauka

Stosownie do ustaleń Resbrtu Komunf- "

kacji i Oświaty wnioski — zgłoszenia na

przewozy koleją młodzieży na obozy i ko­
lonie letnie, po uprzednim potwierdzeniu
przez Wydział Oświaty — przyjmowane
będą w roku bieżącym, w terminie do 15

marca, bezpośrednio w DOKP — KRA­
KÓW, pl. MATEJKI 12, III piętro, po­
kój 327.

DOKP informuje jednocześnie, że nie
będą przyjmowane zgłoszenia na przejazdy
w dniach 29 czerwca do 3 lipca, 14 do 17

lipca, 29 lipca do 3 sierpnia i 14 do 17

sierpnia.
Przewozy młodzieży wykonywane będą

na dotychczasowych zasadach, specjalnie
w tym celu uruchomionymi pociągami
nadzwyczajnymi.

Po dniu 15 marca br. wnioski nie będą
przyjmowane. K-1821

STUDENT udzieli korepe­
tycji? z,--matematyki, fizyry
ki. Dumański, os. Józefą
'SlrifSla ’ł/213. g-aÓKŚ

le

arged

BUIIWJ

WPISY na kursy kroju i

szycia I i II stopnia oraz

dziewiarstwą maszynowe­
go i ręcżftegó, gótówańia
i pieczenia oraz garmaże­
ryjne — przyjmuje Spół­
dzielnia Prący „Wiedza”,
Kraków, ul. Jana 13,
godz. 8—18, .tel. 266-85.

K-1193

W

WPISY na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów)
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów * (inży­
nierów budowlanych i
mechaników) — kreślarzy
konstrukcyjnych, budow­
lanych, instalacyjnych,
maszynowych — przyjmu­
je, szczegółowych pisem­
nych informacji udziela
„Wiedza” Kraków, kod
31-139, ulicą Spasowskiego
8 (boczna Łobzowskiej).

K-467

SAMOCHÓD BMW 340, rok
produkcji 1951 —

dam. Kraków, ul.
oławska 52 B/56.

Matrymonialne

EMERYT, Inteligentny, —

przystojny, całkowicie sa­
motny, dpbrze sytuowany,
skromne mieszkanie, po­
zna w celu matrymonial­
nym tylko samotną Pa­
nią. Na poste-restante nie
odpowiada. Oferty 98953
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

DLA mojej mamy, sześć­
dziesięcioletniej wdowy,
poznam odpowiedniego
Pana w celu matrymo­
nialnym, Oferty 98964 —

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

POZNAM — kulturalnego
Panadolat40—wy­
kształcenie minimum śre­
dnie, cel matrymonialny.
Oferty 98974 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 42, posia­
dający mieszkanie, na­
prawdę wartościowy czło­
wiek, pozna w celu ma­
trymonialnym Panią do
lat 40, brunetkę, o szla­
chetnym sercu i usposo­
bieniu. Może być z pro­
wincji. Oferty 98818 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 31 — technik
ekonomista, wzrost średni,
miła, zgrabna, posiadają­
ca mieszkanie w Krako­
wie, pozna w celu matry­
monialnym Pana do lat
40, z wykształceniem śred­
nim. RozWiedzeni wyklu­
czeni. Oferty 99028 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 40, pielęg­
niarka, blondynka, szczu­
pła, zgrabna, gospodarna,
spokojnego charakteru,
domatęrka, nienależna,
mieszkanie komfortowe w

wojew. rzeszowskim, po­
zna kawalera lat 40—48,
religijnego, domatora, bez
nałogów, pracującego. Cel
matrymonialny. Oferty
A-38 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNA, niezależna, —

przystojna, wartościowa,
wykształcenie wyższe, —

mieszkanie, pozna w celu
matrymonialnym Pana
o podobnych walorach,
prawego ęharaktęru, wiek
58—63. Rozwiedzeni wy­
kluczeni. Oferty 99075 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Kupno

PIANINO kupię. Telefon
405-86. 99086-g

ZSZYWARKĘ płaską do
pudełek kupię. Kraków,

f tęL. x27$r4L • irnj no g-9955.4
SYRENĘr a 105 r fałfećźnie

nową — kupię. Oferty
98837 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BONY PeKaO lub Wołgę
Gaz 24 — kupię. Tel. War­
szawa 19-87-22 .

SYRENA 105, po wypad­
ku — kuplę. Skawina, ul.
Spokojna 3/9.

Sprzedaż

NYSA 501 — sprzedam.
Waryńskiego 23/12.

GRZEJNIKI farier, rury
gładkie odpadowe z de­
montażu do . centralnego
ogrzewania i na słupki o-

grodzeniowe — odsprze­
dam. Oferty 98932 „Prasa”
Kraków, Wiślna *2.

PIECZARKARNIĘ o pow.
300 m2 — sprzedam. Ofer­
ty 98968 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

300 SZT. pustaków „Ac-
keripąn” — sprzedam. Żu­
rek, Nowa Huta, os. Ja­
giellońskie 28/15, po połud­
niu.

KOŁDRY, poduszki nie­
mowlęce, materace, wy­
konuje pracownia, Kra­
ków, Floriańska 26.

SZAFĘ kombinowaną, no­
wą, sprzedam. — Elsnera
24/43 (Azory), godz. 16—20.

98983-g

„SYRENĘ” starszy typ, —

w dobrym stanie, sprze­
dam. Kraków, tel. 607-66,
W godz. 16—19. 98995-g

MASZYNĘ do pisania, wa­
lizkową, nową, sprzedam.
Oferty 98998 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Lokale

LEKARZ kupi lub wynaj-
mie komfortową garsonie­
rę w Krakowie. —• Osobie
wynajmującej zapewni ur­
lopy w Rabce. Holewiń-
scy, Rabka, ul. Słonecz­
na 48, telefon 17-93 .

g-99586
2 POKOJE z kuchnią, su-

perkomfortowe, zamienię
na pokój z kuchnią i gar­
sonierę, w Śródmieściu.
Oferty 98840 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
2 studentów. Tel. 274-94.

INTELIGENTNA Z 6-let-
nim synem poszukuje nie-
krępującego pokoju. —

Czynsz płatny miesięcznie.
Oferty 98843 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWIE osoby pracujące po­
szukują — niekrępującego
pokoju. Najchętniej oko­
lice Olszy i Nowej Huty.
Oferty 98845 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CZTERY pokoje, piękne,
w centrum, telefon, za­
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią i pokój z kuchnią.
Oferty 98905 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 lub tel.
331-84, od 16-tej.
3 POKOJE superkomfor-
towę zamienię na 2 mie­
szkania mniejsze. Oferty
98907 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania
2 lub•L-pokojowego, kom­
fortowego, na terenie Krą-
ko^ą.^ Q£erty 98909 ^Pra­
są

'

KrakóW, wiślna 2? •

GARSONIERĘ komforto­
wą lub pokój z kuchnią
własnościowe kupię. Ofer­
ty 98917 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO studenc­
kie poszukuje komforto­
wego pokoju. Oferty 98918
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ superkomfor-
towy pokój z kuchnią,
36 m2, I piętro, balkon,
na równorzędne 2 pokoje.
Nowa Huta, os. Urocze
3/1. Oglądać po południu.
DLA 30-letniego, samotne­
go, bez nałogów mężczyz­
ny, potrzebny superkom-
fortowy pokój. Zgłoszenia*
tel. 218-91.

sprze-
Wro-

UCZENNICA poszukuje —

samodzielnego, komforto­
wego pokoju. — Oferty
98951 ,;Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

DYREKCJA HOTELU «ORBIS-CRACOVIA»
KRAKÓW, al. PUSZKINA I

zaprasza na

KARNAWAŁOWY
DfT

"OSTATKI »

który odbędzie się w salach

restauracji „Orbis-Cracovia”
dnia 3 marca, w godz. 21-5.

4 Bogaty program artystyczny w wykonaniu artystów scen

krakowskich. 4 Doborowe orkiestry. 4 Przedsprzedaż bile­
tów wstępu prowadzi biuro gastronomii, w godzinach od 9

do 16 — telefon nr 611-46.

RZESZÓW! Mieszkanie
M-3 (wieżowiec), IV pię­
tro, winda, w śródmieś­
ciu, zamienię na M-3 lub
M-4 w Krakowie. Gorli­
ce, tel. 313-47.

Nieruchomości

KUPIĘ parcelę lub rozpo­
czętą budowę domku jed­
norodzinnego, najchętniej
na Olszy lub Prądniku
Czerwonym. Oferty 98326
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ działkę budowla­
ną przy ul. Kwartowej.
Oferty 98992 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby

24 LUTEGO, w godzinach
popołudniowych, w okoli­
cy „Delikatesów” w No­
wej Hucie, zaginął pies ra­
sy „airedale terrier” —

czarny — podpalany. In­
formacje o miejscu po­
bytu psa wysoko wyna­
grodzę. Nowa Huta, Cen­
trum B, blok 2, m. 35, tel.
435-27 . g-99724

11 STYCZNIA zaginął pies
— wyżeł niemiecki, brązo­
wy, z obciętym ogonem,
przywieziony przez Fran­
cuzów z Korsyki. Jego
właściciele niedługo wyje­
żdżają z Polski i znalaz­
cę wysoko wynagrodzą. —

Zgłoszenia: Jerzy Potoc­
ki, Kraków, Chrobrego 53,
tel. 273-65 .

________ g-99253
KMIECIK Zygmunt, Kra­
ków, Weissa 8/53, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez XIV Liceum
Ogólnokształcące w Kra-
kowie.

___________

.

ZYBAJŁO Bogusław, zam.

Białystok, Wierzbowa 25,
zgubił legitymację stu­
dencką nr MFT/mech/60/72,
wydaną przez WSP Kra­
ków.

DRÓBA Jan, Kraków,
Biała 9, zgubił legityma­
cję pracowniczą nr 128,
wydaną przez Prezydium
Rady Narodowej m. Kra-
kową, Wydział Kultury.
ROZTWOROWSKI Ta­
deusz, zam. Kraków, Bia­
ła 4, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez X
Liceum Ogólnokształcące
w Krakowie.

Różne

KURTKI, płaszcze ortalio­
nowe systemem włoskim
naprawiam. Łucja Rajska#
Kraków, Stradom 13.

g-96775
WYPOŻYCZAM najtaniej
eleganckie nowe stroje
ślubne. Duży wybór. Wal­
czakowa, plac Na Sta­
wach, Stachowicza 10 —

tel. 568-08 . g-98287
GARAŻU na Fiata 125-P
na okres całego roku po­
szukuję. Dzielnica obojęt­
na. Oferty 98824 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZEPRASZAM serdecz-
nię Ob. Tadeusza Pat­
kowskiego, zamieszkałe­
go w Cikowicach nr 120#
powiat Bochnia, za bez­
podstawne 1 krzywdzące
Go pomówienia w dniu 50
stycznia 1973 r., w miej­
scu publicznym, na tere­
nie Lokomotywowni Kra­
ków — Płaszów, które
mogłyby Go poniżyć w

opinii publicznej. Stani­
sław Maj, Modlnica 4, po­
wiat Kraków.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami
Gospodarstwa Domowego <ARGED» w Krakowie

zaprasza Kierowników sklepów i Zaopatrzeniowców na

MlROt*

4 CHEMICZNYCH I PIORĄCYCH
4 DRZEWNO - SZCZOTKARSKICH

i TWORZYW SZTUCZNYCH

4 METALOWYCH

organizowaną w sali konferencyjnej

((Domu Turysty* PTTK
Kraków, ul. Bitwy pod Lenino 4/6,
w dniach 6 i 7 marca 1973 roku

w godzinach od 9 do 14.

Zapraszając do wzięcia udziału w giełdzie, życzy pomyślnych zakupów.

1

I

DWAJ panowie po stu­
diach, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, po­
szukują pokoju lub garso­
niery. Oferty 98954 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERY na pół ro­
ku poszukuje lekarz. —

Oferty 98828 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje
niekrępującego pokoju. —

Podgórze wykluczone. —

Oferty 98965 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie —

2 pokoje z kuchnią, kom­
fortowe, kwaterunkowe, w

Tarnowie — na podobne
lub mniejsze w Krakowie.
Zgłoszenia: Kraków, tel.
553-43.

małżeństwo bezdziet­
ne poszukuje komforto­
wego pokoju na okres
roku. Oferty 98997 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2 lub
tel. 616-60, w. 185, godz.
8—15.

MŁODE małżeństwo z

dzieckiem poszukuje nie­
krępującego mieszkania
na terenie Nowej Huty,
na okres 8 miesięcy.
Czynsz z góry. Oferty
99012 t,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIĘKNY, komfortowy po­
kój (30 m2) w centrum,
z używalnością *kuchni i
łazienki, zamienię na

mniejszy samodzielny lub
garsonierę. Oferty 99018
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2,

Od5marca ■
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiii’

samoobsługa w autobusach PKS
na trasach: KRAKÓW - MICHAŁOWICE, KRAKÓW-ZA-

GÓRZYCE DWORSKIE, KRAKÓW-PIELGRZYMOWICE,
KRAKÓW-BRONOWICE MAŁE-MODLNICA.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS — Oddział Przewo­
zów Osobowych w Krakowie — uprzejmie zawiadamia, że

z dniem 5 marca 1973 r. wprowadza samoobsługę podróż­
nych na dalszych liniach komunikacyjnych, obejmujących
miejscowości: Michałowice, Zagórzyce Dworskie, Pielgrzy-
mowice i Modlnicę.

Równocześnie informuje, że na wszystkich liniach objętych- sy­
stemem samoobsługi wraz z wyżej wymienionymi znosi się uzu­
pełniającą sprzedaż biletów w autobusach przez obsługę.

Bilety do kasowania będą wyłącznie sprzedawać kioski „Ruch”
oraz sklepy GS, znajdujące się przy trasach przejazdu wymienio­
nych linii.

Podróżny może nabyć dowolną ilość biletów, na dowolne dni

przejazdu.
Korzystanie z tych biletów na innych trasach, nie objętych sy­

stemem samoobsługi, jest niedozwolone. System kasowania bile­
tów na podanybh uprzednid liniach jest analogiczny jak powszech­
nie stosowany w MPK. K-1883

AGENTÓW
do sprzedaży obwoźnej i obnośnej

LODÓW «BAMBINO»

z terenu m. Krakowa — przyjmie na warunkach

umowy prowizyjnej w sezonie wiosenno - letnim

1973 roku - KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO ODDZIAŁ

„BARY MLECZNE i JADŁODAJNIE” w KRAKOWIE.

Warunek: posiadanie własnego sprzętu.

Oferty przyjmuje Dział Handlowy — w Krakowie, ul. Dłu­
ga 70, telefon 332-24, w terminie do dnia 10 marca 1973 r.
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Równolegle z naprawą

mostu Powstańców Meli
powinna postępować

modernizacja di^ doiazdowych

Konkretne inicjatywy
dają efekty

Aktualnie — jak już informo­
waliśmy — trwa naprawa usz­
kodzonego mostu im. Powstań*
ców Śląskich, poprzez który do­
zwolony jest ruch pojazdów tyl­
ko do 1,5 tófiy. Ten okres napra­
wy, przewidziany jeszcze na 4
ńaiesiąće, powinien być Wyko­
rzystany również na przebudo­
wę i modernizację torowisk

tramwajowyeh w dojazdowych
do mostu ulicach Podgórza,
głównie w Ul. Lwowskiej. Pla­
nuje się tu przecież podjęcie ta­
kich robót. Czy ńie można więc
przystąpić do ńich już teraz?
Jeśli tó nie nastąpi, powstanie
taka sytuacja, że most będzie
dostępny dla ruchu wszelkich

pojazdów, ale mieszkańcy Pod­
górza niewiele na tym skorzy-
Stają* bo trwać będą ZhOWu wy­
kopki na drogach dojazdowych
do mostu, związane z przebudo­
wą i modernizacją torowisk*

„Dziewiątka" wraca

na dawną trasę
w świątku z decyzją o częś­

ciowym podjęciu komunikacji
tramwajowej (wyłącznie tram­
wajami nowoczesnymi — cicho­
bieżnymi) przez Most Powstań­
ców Śląskieh — Dyrekeja Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacyjnego informuje, że t

dniem 2. OS. 1973 r. przywraca
bieg linii tramwajowej ńf „9”
ha trasie: Prokocim —* Boh. Sta­
lingradu — Grzegórzecka —

Hondo — Dworzec Wschodni
PKS.

Równocześnie utrzymuje się
w dalszym Ciągu kursowanie
autobusów llniii 108, 127, 137 1
158 do ul. Wawrzyńca oraz linii
128 do Placu Boh. Getta.

PohadtO Dyrekcja MPK za­
wiadamia, że w związku z re­
montem torowiska tramwajowe­
go w ul. Igołomśkiej, nastąpi
wstrzymanie komunikacji tram­
wajowej ńa Odcinku pl. Cen­
tralny — Igołomska •— Kopiec
Wandy w dniu 7 i 9 marca 1978
r. w godzinach 8—13. Pociągi
tramwajowe linii 15 kursować
będą w tym czasie od pl. Cen­
tralnego -• Aleją Lenina do Ce­
mentowni. Komunikacja tram­
wajowa na Wyłączonym Odcinku

zastąpiona zostanie autobusami
MPK.

Na Pomnik
Grunwaldzki

pracownicy
Krakowskiego

Zarządu Aptek
przekazali na

budowę Pomni­
ka Grunwaldz­
kiego 17 tys. zł
II Terenowa
POP KD PZPR

Krowodrza

Wpłaciła na ten
Cel 350 Zł. U-

ezniowie klasy lb — specjalność
geodezja Zespołu Szkół Geolo-
giczno-Geodezyjnych

" Zebrali
na ten cel i przekazali na kon­
to 290 zł Uzyskane z zabawy
szkolnej, urządzonej przez sa­
morząd klasowy. Komitet Blo­
kowy nr 34 z Podgórza (ul
Praska) Wpłacił ńa budoWę
2324,50 zł, zebrane przez tamtej­
szy aktyw społecżny. Wpłaty
w wysokości 4.229 zł z dobrowol­
nych składek pracowników do­
konała Rada Zakładowa Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego
Akademii Rolniczej przy al
Mickiewicza Żl. Na konto budo­
wy Pomnika wpłynęła również
kwota 800 zł zebrana wśród
członków Polskiego Związku
Głuchych w Krakowie. Dobro­
wolne datki zbierane po kon­
cercie z okazji Wieczoru Grun­
waldzkiego w wysokości 415 zt

również wpłacone zostały ha ten

cel.

Sprawa jest tym bardziej pa­
ląca, iż — jak postulują rze­
czoznawcy, którzy sporządzili
raport w sprawie mostu — po­
żądane byłoby usunięcie z nie­
go ruchu starych typów pojaz­
dów tramwajowych. Wprawdzie
most ma być naprawiony,
wzmocnitmy, zabeźpiecz&ny, nie­
mniej jednak, po tak przykrych
doświadczeniach, Wypada podjąć
wszelkie środki ostrożności ńa

przyszłość. Otóż przypomnijmy
=“ przy przejeździe tramwajów
starego typu występują ńa moś­
cie duże drgania o Wysóitich
częstotliwościach, natomiast

ptZy przejeździe amortyzo­
wanych tramwajów nowego
typu, tego rodzaju drgania nie

Występują lub pojawiają się w

ograniczonym zakresie. Nie moż­
na jednakże poprzez trasę, na

której leży most, kierować wo­
zów nowego typu, ponieważ nie

pozwalają ńa to ostre luki szyn
Ha drogach dojazdowyeh do mo­
stu od strony Podgórza. Nie­
wątpliwie należałoby uczynić
wszystko, aby prace na moście
połączyć z pracami w uiieaeh

dojazdowych.
Najwyższa też pora, aby

MPK, które od lat zabiega o bu­
dowę nowych podstacji zasila­
jących trakcję tramwajową, do­
czekało ślę spełnienia swych po­
stulatów. istniejąca bowiem w

Podgórzu podstacja nie Sprosta
dostawom energii elektrycznej
dla wozów tramwajowych no­
wych typów, które potrzebują
jej znacznie więcej niż wozy
starego typu.

To prawda, że obecnie jeszcze
Kraków nie jest zasobny W no­
wy tabor. Sytuacja jednak
przedstawia się tak, że gdyby
nawet było go więcej — wsku­
tek ńieprzygotówania do tego
torowisk, skrętów, -skrzyżowań,
pętli — trudno byłoby go wy­
korzystać. Dostawy będą nad­
chodziły. że wszech miar ko­
rzystne byłoby, gdyby nowy
typ pojazdów tramwajowych
kursował właśnie przez most
im. Powstańców Śląskich, (bp)

Odkrycia archeologów
niosą wiedzę

Gdyby SprokUroWać mapę ar­
cheologicznych odkrywek w na­
szym regionie, tereny w pobli­
żu Krakowa i w sąsiednich
wsiach należałoby na niej za­
znaczyć specjalnie. Prowadzone
systematycznie w okresie let­
nim, w pracowniach Zakładu

Archeologii Małopolski PAN

kontynuowane, stanowią intere­
sujący przyczynek do wiedzy o

kulturze plemion prehistorycz­
nych.

W SąspOWie (Olkuskie) pó
zdjęciu spłachetka ziemi wyłoni­
ła się kopalnia krzemienia z 4

tysiąclecia p.n.e., która zaopa­
trywała w surowiec do wyrobu
broni (trudno znaleźć inne mia­
no dla toporów, dzid, czy noży)
osiedlą w Mieehowskiem i Kra-
kowskiem. Przy kopalni istniały

W Klubie.

„Pod Gruszką11
W Klubie Dziennikarzy „Pod

Gruszką" czynna jest wystawa
Janiny Rebrow-Berdak. Studia
artystyczne ukończyła p. Ber-
dak na Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie w 1959 r. Bie­
rze czynny udział w wystawach
okręgowych oraz ogólnopol­
skich, uczestniczyła też w I, II,
III Biennale Grafiki W Krako­
wie oraz w Międzynarodowym
Biennale Grafiki. Za granica
Wystawiała swe prace m. in. w

Bułgarii, Czechosłowacji, Szwe­
cji, Francji i we Włoszech, zdO-
bywając wyróżnienie na Bien­
nale Akwareli w Monte Catini.
Prace posiada w zbiorach Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, Mu­
zeum Wojska, w zbiorach Mu­
zeum Królewskiego w Sztok­
holmie oraz innych instytucji
kulturalnych.

melina dla pijackich orgii. Po po-Na naszym zdjęciu fragment ulicy
Racławickiej: na pierwszym planie
straszliwa rudera, którą należy jak
najszybciej rozebrać, W głębi „re­
alność”, która niedawno uległa po­
żarowi, a poprzednio służyła jako

żarze przystąpiono wprawdzie do

rozbiórką ale szybko się komuś
znudziło i wypalona buda nadal

„zdobi” ulicę.
Tekst i fot. M. Przybyłowicz

Telefon tygodnia

bez koncepcji, bez organizacji
bez lokalizacji, bez wyposażenia

Z placami targowymi w Krakowie sytuacja wygląda na­
stępująco: ńie jest dobrze ““

gdy są, jeszcze gorzej — gdy ich
nie ma. Rozpoeznijmy od sprawy braku placów targowych
przede wszystkim w nowych osiedlach. Bardzo wielu czytel­
ników z os. Kozłówka, Wiśniowa, Azory, Dąbie, Widok, Kro­
wodrza ■— Uskarżało się na brak targowisk. Nic dziwnego,
gdyż osiedla te pozbawione są W dodatku odpowiedniej ilości
sklepów i wszystko trzeba wozić z centrum miasta.

Na temat lokalizacji placów
targowych W nowych osiedlach
rozmawialiśmy z dyrektorem
Pp „Targowiska” i dowiedzieliś­
my się, że 2 lata temu opraco­
wano studium ńt. rozwoju sie­
ci targowisk W mieście. KOPI

plan- zatwierdziło i na tym ko­
niec. Projektanci w dokumenta­
cji nowych osiedli nie uwzględ­
niają miejsc na place targowe
albo też Wyrzucają je poza o-

bręb osiedli. Tak stało Się Z pro­
jektem placp . pa, os,. J^idókl^a’
Azorach, na Krowodrzy. Jedy­
nie przy budowie os. ProkOCim
włączono do pianu targowisko.

KOPCIUSZEK KRAKOWA

Są Więc place targowe kop­
ciuszkiem Krakowa, o czym

obozowiska górników, sezonowo

eksploatujących złoża kamienia.
Tu także odbywała się wstępna
obróbka.

W Olszanicy odkryto Wielką
osadę sprzed 6 tysięcy lat, Za­
budowaną długimi, prostokąt­
nymi domostwami o konstrukcji
słupowej, wielkOrodzinnymi, Za­
mieszkiwanymi, w myśl przy­
puszczeń, przez kilkanaście Osób
łącznie z przychówkiem. • Po­
środku osady wydzielony spe­
cjalnie plac służył zebraniom
a odsłonięte płytkie jamy Speł­
niały rolę plemiennych spich­
rzów, może pieców gospodar­
czych.

Przenieśmy się do Niedźwie­
dzia koło Słomnik. Tu prace
trwają od kilku lat 'i potrwają
jeszcze czas jakiś. Pod narożni­
kiem jednego z budynków od­
naleźli archeolodzy grób zakła-

dzinowy (3 tysiąclecie p.n.e.) ze

szkieletami dwóch owiec i psa,
któremu przypisywano magicz­
ne właściwości ochrony przed
złem i wszelakim niebezpieczeń­
stwem spodziewanym ze strony
sił fizycznych i nadprzyrodzo­
nych. Ciekawe tó odkrycie rzu­
ca światło na zwyczaje osadni­
ków. z tego samego okresu

wywótźą się spore wgłębienia
— być może magazyny zbożowe
ze śladami spalenia nasuwają­
cymi tezę o pożarze, który Zruj­
nował wieś.

Krok za krokiem w wyniku
długoletnich żmudnych prac
naukowców z Polskiej Akademii
Nauk, Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, PraCOWhi Konserwacji
Zabytków i innych zakładów

badawczych, ziemia odsłania
swe tajemnice o zmianach w

naturalnym środowisku spowo­
dowanych obecnością człowie­
ka. (woj)

świadczą tak te, których ńie ma,

jak i te, które Są. Istniejące bo­
wiem place pozbawione są hie>
mai wszystkich niezbędnych in­
westycji. Brakuje budek, da­
szków ochronnych, odpowied­
nich stołów, a urządzenia Sani­
tarne pozostawiają bardzo Wiele
do życzenia. Nasi Czytelnicy
mówili o brudnych stołach, o

Serach i maśle sprzedawanych
fta wolnym powietrzu i pokry­
tych kurzem, domagali Się więk­
szej kontroli nad Wagamij zapy­
tywali o książeczki Zdrowia
placowych, Stwierdzali, że Sprze­
dawany na rynkach barszcz ki­
szony bywa w obrzydliwych
Warunkach, że warzywa są bru­
dne a i sprzedający nie Wyglą­
dają zbyt zachęcająco.

Najwięcej jednak skarg doty­
czyło cen. Chodziło głównie o

mięso oraz o nabiał sprzedawa­
ny na mniejszych placach tar­
gowych, gdzie podaż jest niedu­
ża, a popyt wielki, gdyż oko­
liczne Sklepy są na ogół żie zao­
patrzone.

PROBLEM
HALI grzegórzeckiej

Osobnym problemem stała się
Hala Grzegórzecka, jedyna tego
rodzaju placówka w 600-tystecz-
ńym mieście. Nasi informatorzy
donosili, że ceny na mięso ska-
czą tam t godziny na godzinę,
a brak karteczek z ceną za ki­
logram sprzyja różnym machi­
nacjom. Zdaniem Czytelników
ńie jest też dobre przemieszanie
w Hali placówek handlowych
sieci państwowej z prywatnymi,
gdyż stwarza to okazję do nad­
użyć, A w ogóle, mima że Ha­
la otwierana jest o godz. 6 —

sprzedaż zaczyna się Właściwie
O 7, a w Wypadkach sklepów
państwowych często nie rozpo­
czyna się w ogóle, gdyż ekspe­
dienci z powodu Choroby lub z

lanych powodów nie zjawiają
się w pracy. Nie ma tu też żad­
nej polityki w stosunku do han­
dlu prywatnego. Niby dopuszcza
się do spełniania przezeń roli

uzupełniającej pracę handlu
państwowego, ale równocześnie

Zamiast pędzla
...maszyna

do pisania
Piastycy-amatorzy, którzy u-

czynili „Cocktail-Bar" przy ul.
Bałuckiego 9 — galerią swych
prac, zgodnie z zapowiedzią
zmienili tam 23 lutego wystawę.
Obecnie oglądać można grafikę,
gwasz i akwarele Cz. Marszal-
kowe}, G. Szczurowskiego, A.
Czarneckiego i A. Ponikuły.
Otekawoitką tej wystawy są

kwiaty, pejzaż, portret i archi­
tektura Krakowa autorstwa Ro­
mana Jordana — „drukowane"
na maszynie do pisania. Wysta­
wa ćżynna będzie priei 2 ty­
godnie. (bn)

Krowoderska Organizacja
Ligi Kobiet, licząca obecnie
1492 członkinie, dopracowała
się już Wielu ciekawych form
działania. Organizowane prżeż
hią licżne konkursy, ęuizy, po-
każy, wystawy, 1 Spotkania u*

rożfnaie&ją pracę i ułatwiają
dotarcie do wifelU środowisk
ńie tylko kobiecych.

Chyba najpożyteczniejsza
jednak jest inicjatywa przyj­
ścia ż pomocą dzieciom, które
We własnych domach na tę
pomoc iiteyć hie mogą. 20
dzieciwwiekuod7—16lat

przychodzi dWh faźy W tygo­
dniu do lokalu Żarżądu Dziel-

fiióówego LK, a tam korzysta-
jąć z pomoey emefytdwattyeh
fińubżycl&lek a także Studentek

likwiduje stoiska, nie wydaje
koncesji — nawet kwieciarkom
na Rynku Gł. — w wyniku cze­
go place pustoszeją, a jak —

stwierdzają nasi rozmówcy —

również hala Targowa nie jest
należycie WykOtzystańa.

UWAGI OGÓLNE
Ponad półtora miliona żłotyeh

odprowadziły w 1972 r. PP
„Targowiska” do miejskiej kasy,
w tym reku na swe wydatki o-

trżymały ok. 200 tys. żł. Z góry
wiadomo, że za te pieniądze mo­
żna np. zbudować 5 stanowisk
sprzedażnych (zresztą i tak nikt
nie chce przyjąć takiego zlece­
nia). W tym tempie ńigdy nie
uzyskamy należytego wyposaże­
nia placów targowych, zawsze

też wafufikl sprzedaży będą ahL

gieaitzne tym bardziej, że mpo,
zobowiązane do utrzymania czy­
stości na placach mimo że po­
biera za to pieniądze-, -r-«« nie
wywiązuje się — z braku pra­
cowników — ze swego obowiąz­
ku.

W Czechosłowacji, Jugosławii,
na Węgrzech — Wszędzie Wi­
dzieliśmy place targowe, czyste,
schludne, należycie wyposażane,
aż miło spojrzeć. U nas zSróWńa
struktura jak i organizacja pla­
ców targowych nie jest prze­
myślana, nie ma żadnego mode­
lu, ńie wiadomo na dobrą spra­
wę komu place podlegać po­
winny (Wydz. HńndlU cży Go­
spodarki Komunalnej) w wyni­
ku czego nie ma kto inwesto­
wać ańl należycie opiekować się
nimi.

Dwa lata temu dokonaliśmy
lustracji Wszystkich placów tar­
gowych w Krakowie, w Cyklu
artykułów przedstawiliśmy na­
sze obserwacje i wnioski. Od tej
póry nic się nie zmieniło, stare

place chylą się ku upadkowi,
nowych nie ma. (mk)

Notatnik
DZIŚ O GODZINIE:

* 18.30 — czytelnia Kina Studyj­
nego Związkowiec, ul. Grzegórze­
cka 71 — zebranie początkujące
szkolenie filmowców amatorów.

Zaprasza się zainteresowanych —*

posiadaczy amatorskich kamer,
* 10 — Klub „Zaścianek”, ul.

Reymonta 75 — Otwarcie „Dni
kultury Ludowej”, w programie:
referat prof. Rćinfussa na temat

sztuki ludowej, występ kapeli, dy­
skusja na temat sztuki.

* 10.30 — czytelnia Francuska,
ui. Jana 15 — film fas. „Łes Aven-
turlera” reż. R. Enrieo (1956 r.).

Jutro o godzinie:
* 13 — Politechnika Krak. ui.

Warszawska 24, sala 22 sł oaczyt
wicemiń. rolnictwa inz. ■j. Macia­
ka nt> „Problemy gospodarki wod­
nej regionu Polski Południowej”.

* 13 — Archiwum Państwowe,
ul. Kanonicza i — zebr. nauk, z

referatem dr H. Dobrowolskiego
Pt. „Polski Związek Zachodni w

Krakowie i jego akta z lat

1945—1950”.

*18—PTF,ui.Jana15— „Dy­
rektywy i parametryczny system
zarządzania przemysłem” — od­
czyt dóc. dr Br. Byrśkiegb.

* 18 — Akademia Rolnicza, al.
Mickiewicza 24/28, sala 125 —

Wspólne pósiedz. nauk. Pol. Tow.

MikrObidlOgóW i POI. ToW. SlebO-

znawczegń; prof. dr hab. B. Smyk:
„TókSycznS substancje biologiczne
cżyńńft pochodzenia grzybówśgo i

odrabia lekcję. Okazuje się, że
dzieci do tej pory uznawaną
za trudne, bardzo chętnie się
uczą i przebywają że swymi
opiekunami z dużą przyjem­
nością.

Wydaje się, że ten rodzaj
pracy Ligi Kobiet należy do

najsłuszniejszych i dlatego Wi­
nter znaleźć nńśladbWćdW
tókże W innych dżislftiń&ch.
___________ (bog.)

Dul otwarte
10$ ;

Instytut Obróbki Skrawaniem
W Krakowie organizuje 15 1 16
marca br. dni otwarte. W ćtk-
sie ich tfWaala można będzie
zwiedzać Zakłady Instytutu oraz

brać udział w projekcjach dia-
fiimów i filmów technicznych
związanych z działalnością IOS.
Uczestniczenie W dniach jćst
bezpłatne ale Warunkiem jest
zgłoszenie chętnych (rażem z

nazwiskiem 1 numerem dowodu

osobistego kierownika gtupy) do
IOS w tfermińie do dnia 5 ńlżr-

ca br.
Ponieważ ilość mogących u-

czestniCzyć W imprezie jest O-

graniczońa, pierwszeństwo w

zwiedzaniu zależeć będzie Od da­
ty zgłOśzCnia. Początek imprez
— godz. 8.30 i 12.

ÓBdEIAŁ WOJEWODŹht
NOT Klub Informatyka w

Krakowie — zawiadamia, żć w

dniu 2 marca 1973 r. o godz. 17
w Domu Technika NOT, uL
Straszewskiego 28 w sali klU-

bowCj Odbędzie się posiedzenie
członków Klubu, ńa które Ż0-
prasza również wszystkich 29-

IHteresoWanych informatyk.!.
Rada Kluba informuję, że w

trakcie spotkania przyjmowani
będą nowi członkowie klubu.

Na posiedzeniu Wygłoszony zó=
fstanle tfeterat -nt. „Istota 1 fcći

budowy państwowych Syste­
mów Informatycznych’1; pó
którym odbędzie ślę dyskusja.

Ola kobiet
z TELPODU

Lsdówki, miksery, roboty, ma­
szyny do sżyćfa, pralki nawet

te najbardziej HbWÓcżóśSe, ńó-
WĆ baćżyftia i patelnie do śmk-
żenią beż tłuSZCzu, Wsżystkb tb

byló du obejrzenia na wystawie
zorganizowanej dla kobiet Teł-

padu prżeż Zarząd Dzielnicowy
Ligi kobiet Podgórze i radę kó-
biet TelpodU — ż inicjatywy
Eldóńiu. Wystawa cieszyła się
ogromnym zaintefeśbwtóiem

zwiedzających. Była tó inicjaty­
wa pożyteczna, trzeba bowiem

przyznać, że nowoczesność i me­
chanizacja dość Opornie trafia
do naszych domów, (bdg)

krakowski
ich wpływ na śrOdówiśkó glebo­
we”.

*19—KDK — 2 Cyklu „Z4
sztuką prżeż kóhtynćńty 1 Stule­
cia” — wykład mgr j. Wałka pt.
„Pamiątki literackie w zblbraeh

Czartoryskich”.
e 19 — Kiub „zaseianek” .— dm

Kultury Ludowej — Wieczór ga­
węd w Wyk. Wandy Gzubernat i

Wojciecha Siemiona.

A P9ŻA TyMs
iWdniu2ismarcabr.w

godz. 15—18 w księgarni „begaż”,
ul. 1 Maja 1 — Jerzy ttaraaymń-
wicz podpisywać Bętzie swą książ­
kę bt. „zielnik azyli wiersze dia

wszystkich”.

Z kroniki MO
• Późnym wieczorem przy ul.

WłócClćów w Krakowie patrol
MO przyłapał ńa włamaniu do
taksówki, bagażowej 35-letnitgo
Jerzego P. z Wrocławia. Zdążył
on wybić Szybę samochodu i
wyważyć drzWi-.

• W Stóniątkaeh (pow. Kra­
ków) trzej nietrzeźwi mężczyźni
zatrzymali na drodze samochód
m-ki „żuk”, wyciągnęli z kabi­
ny kierowcą i pobili. Zaalarmo­
wana milicja zatrzymała spraw-’
ców wybryku chuligańskiego:
19-letnich Jana C. i Leszka K.
ze Stańiątek .oraz 24-letr>gó
Tadeusza Ś. z sąsiedniej wsi Za­
górze. (ź)



j BRATYSŁAWA. Mistrzostwo
> świata w konkurencji par
! sportowych w łyżwiarstwie fl-

[ gurowym zdobyli: Irina Rodnlna

> i Aleksander Zajcew (ZSRR).
! INNSBRUCK. Przewiduje się,
i te koszt organizacji Zimowych
i Igrzysk Olimpijskich w 1976 r.

i wyniesie około 220 min szylin-
[ gów.
i PRAGA. W międzynarodo-
! wym biegu przełajowym zwy-

i ciężył Suchan (CSRS) przed
'

ŁęgoWski 1 Piotrowskim.

L TELEGRAFICZNIE
> WARSZAWA. PZKol. ustalił

i skład kolarzy na marcowe wy-
i ścigi w Afryce. Najprawdopo-
'

dobnię] z tej dziesiątki wyło-
> niona zostanie reprezentacyjna
> drużyna na tegoroczny Wyścig
j Pokoju. Do Afryki wyjadą:
[■Barcik, Kaczorowski, Kowalski,

Kręezyński, Krzeszowiec, Lis,
> Mytnik, Nowicki, Szozda, Szur-

> kowski. ę

> ATENY. Podczas zawodów

J lekkoatletycznych w hali, Pa-

j panlcolau (Grecja) uzyskał w

i skoku o tyczce 5,30 m.

zapłonie znicz V ZIMSz.
* (OBSŁUGA WŁASNA)

dziS w Zakopanem nastąpi otwarcie V Zimowych
Igrzysk Młodzieży Szkolnej, które zgromadziły na starcie
1420 zawodniczek i zawodników w narciarstwie, hokeju, łyż­
wiarstwie szybkim i figurowym oraz w saneczkarstwie.

Wczoraj do Zakopanego, Kry­
nicy i Nowego Targu, przybyły
już wszystkie ekipy 14 woje­
wództw. Niektóre, szczególnie te,
które jechały do Zakopanego i
N. Targu własnymi autokarami,
.miały spore opóźnienie z uwagi
na zatory w okolicy Obidowej,
spowodowane wielkimi opadami
śnieżnymi. We wtorek wieczo­
rem szosa na tym odcinku była
nieprzejezdna przez blisko 3 go­
dziny, jednak .dzięki pracy MO,
która pokierowała pracą pługów
śnieżnych, ruch został przywró­
cony.

Dziś w godzinach porannych
byliśmy świadkami pięknego
karnawału zimowego przedszko­
laków, którzy po przemaszero­
waniu ulicami zimowej stolicy,
dali pokaz jazdy na łyżwach o-

raz na nartach i sankach. Była
to impreza towarzysząca V
ZIMSz. Natomiast we wcze-

godzinach popołudnio-
delegacje ekip złożą wią-
kwiatów na grobie znako-
narciarki polskiej —

snych
wych
zanki

mitej
leny Marusarzówny, która
nęła od kul hitlerowskich
paczy.

Uroczyste otwarcie nastąpi na

stadionie pod Krokwią o godz.
17-tej. (J.F.)

He-
zgi-
sie-

WCZORAJ, Od samego rana,
w krakowskim Domu Turysty
PTTK meldowały się ekipy,
które biorą udział w zawodach

łyżwiarstwa figurowego w ra­
mach V Zimowych Igrzysk
Młodzieży Szkolnej. Do póź­
nych godzin wieczornych przy­
jechało siedem reprezentacji,
brakuje, jak dotąd, tylko dru­
żyny Poznania.

DZIŚ o godz. 17 na sztucz­
nym lodowisku w Krakowie

odbędzie się otwarcie zawo­
dów, a jutro do walki o mi­
strzowskie tytuły przystąpią
chłopcy, którzy startują w kla­
sie H.

MARCA

CZWARTEK

Albina

Antoniny

Teatry
Słowackiego 19.15 Rewizor,

drzejewsklej 19.15 Klik-Klak.

meralny 19.15 Lęki poranne,
zyczny 19.15 Najpiękniejsza. Su­
kiennice
caeh.

Mo-
Ka-
Mu-

20 Wieczór w Sukienni-

CZWARTKOWE ROZMOWY

Obu w ich śladu
poszli... starsi*

ZWYKLE zachęca się młodzież by szła w ślady starszych, bra­
ła z nich przykład (oczywiście pozytywny). Dziś chciałbym sy­
tuację odwrócić i zachęcić starszych by poszli w ślady mło­
dzieży. Asumpt do takiej propozycji dało wtorkowe spotkanie w

Krakowskim Klubie Szermierzy, w czasie którego wręczano
nagrody juniorom tego klubu za znakomite rezultaty podczas
zakończonych niedawno w Opolu mistrzostw Polski.
Przypomnijmy — o czym już

pisaliśmy — że KKS zdobył w

'iuuiiiuiiiuiiiiiinuiniiuiiiiiiiiiumiuinniuniiiiminiiinui

«•> Dla ilu uczestników
planujecie wycieczki w

tym roku 1 jakie proponu­
jecie trasy?

10■lat temu wśród two­
rzonych w całym kra­
ju oddziałów biura tu­

rystyki’ młodzieżowej „Ju-
yeńtur”, jako jedyną z pierw­
szych, powołano delegaturę
krakowską, Przy ZW ZMS
powstała jednoosobowa pla­
cówka, której szefem i zara­
zem personelem był Piotr
JUŚKO. To było dziesięt lat
temu. A dziś...

— Dziś — mówi mgr Piotr
Juśko — mamy własne biuro
w Rynku Głównym, kilkanaś­
cie osób personelu/ 3' autokary

„ i; oczywiście ogromnie zwięk­
szony zakres obowiązków ale i
możliwości. W 1963 r. rocznie

wyjeżdżało za granicę z nasze­
go’ regionu 300—400 osób (po­
przez „Juyentur”) głównie do
CSRS, dziś, a konkretnie w

minionym roku, za naszym po­
średnictwem wyruszyło w świat

ponad 4000 dziewcząt i chłop­
ców, przyjęliśmy natomiast
ponad 13,5 tys. gości. Z uwagi
na walory naszego regionu pro­
gram niemal każdej młodzieżo­
wej wycieczki zagranicznej o-

bejmuje wizyty w Krakowie,
Więlifiżęe, Zakopanem, Oświęci­
miu, stąd pokaźna liczba gości,
których musimy obsłużyć.

— Czym różnią się
cieczki „Juventuru”
wyjazdów organizowanych
przez Inne biura turystycz­
ne?

wy>
od

Jest kilka elementów, ttó
są naszą specyfiką. Przede

wszystkim uczestnikami naszych
wycieczek jest w ogromnej
większości młodzież, górna gra­
nica wieku to 30 lat. W pro­
gramie każdego wyjazdu oprócz
zwiedzania zabytków są prze­
widziane spotkania z młodzieżą
kraju, w którym się przebywa,
zwiedzanie zakładów pracy,, za­
poznawanie się z dniem dzi­
siejszym wizytowanego pań­
stwa. Wreszcie, przy nieznacz-

, nie niższym standardzie, jak to
. się mówi, świadczonych usług,

nasze wycieczki są tąńsze.
— Dokąd, głównie, pro­

wadzi szlak juventurow-' skićh wędrótrekt "

— Największą wymianę — bo
. nasze biuro działa na zasadzie

wymiany bezdewizowej organi­
zacji młodzieżowych różnych
krajów — mamy z ZSRR. Wy­
cieczkowicze poza Moskwą, Ki- .

jowęm czy Leningradem zwie­
dzają Bucharę, Samarkandę,
Taszkient, Nowosybirsk, Irkuck,
pływają po Bajkale, wypoczy­
wają ną Krymie itp. Mamy
wymianą w zasadzie z wszyst­
kimi krajami socjalistycznymi,
z każdym rokiem powiększają
się też nasze kontakty z orga­
nizacjami młodzieżowymi kra­
jów kapitalistycznych i co za

tym idzie dwustronna wymiana
grup turystycznych. Tak więc
coraz częściej grupy juyentu-
rowskie zwiedzają Francję, Au­
strię, NRF czy Włochy. Od pa­
ru lat rozwija się dynamicznie
wymiana z krajami arabskimi

głównie z Egiptem i Syrią.

Trasy tradycyjne, podobnie
jak w latach ubiegłych do
ZSRR i krajów socjalistycznych,

. do niektórych krajów Europy
! zachodniej poza tym, Egipt, Sy­

ria, Liban, a z nowości Turcja
, i Cypr. Przyjmiemy
. tys. gości, wyślemy
. cach 5000,

— Bolączki?
•— Stałe kłopoty z

llgi hotelowymi dla naszych gości.
■Na szczęście budujemy już ho­
tel w Zakopanem, niedługo u-

zyskamy też pewną ilość miejsc
noclegowych w adaptowanym
na ten cel budynku przy uk

Sławkowskiej w Krakowie.
— Przez wiele lat grał

Pan w I-llgowych zespo­
łach siatkarzy Wawelu i
Hutnika. Co można powie­
dzieć o krakowskiej siat­
kówce?

— Może nie o siatkówce w

całości, ale o Hutniku, którego
losy są mi bardzo bliskie. To

młody zespół, z perspektywami.
Jest tam prowadzona właściwa
praca szkoleniowa i wychowaw­
cza. Myślę, że hutnicy uplasu­
ją się na 4 miejscu w tabeli
rozgrywek,' a za dwa, trzy lata

będą walczyć o prymat w pol­
skiej

około 15
w grani-

miejscami

tych zawodach dwa złote meda­
le (w szabli drużynowo i indy­
widualnie) oraz medal brązowy
(we florecie chłopców) zajmu­
jąc ponadto pierwsze miejsce w

klasyfikacji zespołowej. Długie
lata czekaliśmy na taki sukces
krakowskich szermierzy, stąd
podczas wtorkowej fety wiele
było radości, słów uznania dla
młodych sportowców, ich wy­
chowawców i rodziców, snuto

optymistyczne plany rozwoju
szermierki w Krakowie, powro­
tu do dawnych dobrych tradycji
tej dziedziny sportu. Mówili o

tym prezes klubu mgr S. Bogac­
ki, przew. ZO ZZ Budowlanych
— J. Bazan, szef sportu związ­
kowego — J. Krejcza, prezes
KOZS — dr J. Fałdziński, za­
proszeni goście, trenerzy, rodzi­
ce. Przy kawie i ogromnych
kremówkach dyskutowano o

Szermierczych problemach, po­
dołano złożoną z rodziców ko­
misję dla ściślejszej współpracy
klubu z rodzicami sportowców i
apelowano do starszych by nie
dali się zdystansować młodzieży.
Ripostując, trener S.
stwierdził, iż Starsi nie
pują gruszek w popiele,
najlepszym dowodem uzyskanie
przez 3 zawodniczki i 5 zawod­
ników KKS klas mistrzowskich
(R. Krzykąlska, W. Rutkowska,
M. Sołtanowa — floret, A. No-
cula, K. Maj — szpada, A. Ja­
błoński — floret, I. Grzesiak, M.
Nowosielecki — szabla). Oby za

klasami mistrzowskimi przy­
szły... tytuły mistrzowskie. Cze­
kamy! (lang)

Sołtan,
zasy-
czego

Kina
16.30, 19.30 Kopernik (poi.

siatkówce.

Dziękuję za rozmowę 1
w Imieniu wszystkich mło­
dych turystów życzę dal­
szego rozwojii, kolejnych
dobrych dziesięcioleci kra­
kowskiemu „Juventurowi”.

Rozmawiał:
JERZY LANGIER

I

I

zor-

Kosarzyskach
spartakiadę

pracowników
Geofizyki

i ich rodzin.
70

ZzvciaTKK
OGNISKO „Geofizyk”

gąnizowało w

kolo Piwnicznej
narciarską dla

Przedsiębiorstwa
GN w Krakowie
W imprezie uczestniczyło
osób. Wśród kobiet zwyciężyła
J. Habzda, wśród mężczyzn,
A. Oleszczuk, w grupie dzieci
do 10 lat A. Bojdys (dziew­
czynki) i D. Dąbrowski (chłop­
cy), w grupie powyżej 10 lat
J. Niemiec (dziewczynki) i
J. Oleszczuk (chłopcy).
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Kiedy drzwi zamknęły się za nami, Mary Ruthven
wstała i powiedziała wskazując na Larry’egot

— Czy wydaje się panu, że to wszystko naprawdę
jest konieczne, panie Vyland? Czy mój ojciec i ja
musimy być traktowani, jak przestępcy i pilnowani
przez uzbrojonego strażnika?

— Niech pani nie zwraca uwagi na naszego kocha­
nego małego Larry’ego — przerwałem. — Rewolwer
parzy go i • na tym polega nieszczęście... To nie jego
wina, że boi się wszystkiego.

Larry zrobił dwa kroki w moją stronę i wepchnął
mi lufę rewolweru w brzuch. Oczy mu błyszczały, na

policzkach pojawiły się czerwone plamy.
— Uprzedzałem cię, Talbot— warknął. — Nie szczuj

mnie! Zapłacę ci później...
Spojrzałem niedbale ponad jego ramieniem 1 wresz­

cie uśmiechnąłem się.
— Zobacz, co się dzieje za tobą, mój miły. — Powie­

działem.
Jeszcze raz spojrzałem na niego i pokiwałem głową.

Był .zbyt zdenerwowany, aby zachować rozsądek. W
chwili kiedy odwrócił głowę, wykręciłem mu rękę,
kierując colta w stronę podłogi. Larry szarpnął się w

moją stronę, szalony z wściekłości i nieńawiści. Wol­
ną ręką usiłował schwycić broń, ale przecież Larry
miął akurat tyle siły, ile potrzeba, aby wepchnąć
strzykawkę w ramię.

Naturalnie nie mógł mi nic zrobić. Kopnąłem re­
wolwer, który znalazł się w rogu pokoju. Larry wył
z bólu. Prawdziwy gówniarz. Kiedy patrzyłem na

niego, zbierało mi się na wymioty.
k— W porządku, Royal — powiedziałem nie odwra­

cając się. — Możesz schować swój rewolwer, przed­
stawienie skończyło się.

Omyliłem się jednak. Za mną rozległ się twardy
‘głos:

— Podnieś spluwę, Talbot, Weź ją za lufę i zwróć
Larry'emu.

Odwróciłem gę powoli. Vyland trzymał w ręku re- dział spokojnie;

A. MacLean

tłum, M. Dtrbitń
„ Fear is the key

utyluwnictMMt GiKath A.Ą, Londyn

wolwer, a jego palec niebezpiecznie naciskał cyngiel.
Oddychał szybko. To wszystko nie miało sensu: ludzie
w rodzaju Vylanda nie rozczulają się nad takimi nędz­
nikami jak Larry.

— Liczę do pięciu — powiedział.
— A później?
— Strzelam...
— Nie zrobi pan tego — powiedziałem. — To nie

pański sposób załatwiania spraw. Do takich celów słu­
ży panu Royal. A poza tym, zapomina pan o batyska­
fie!

— Liczę, Talbot. Raz... dwa...
Zadałem sobie pytanie, czy nagle nie zwariował.
— Zgoda, umie pan liczyć — stwierdziłem. — Wo­

bec tego niech pan policzy miliony, które pan straci
tylko dlatego, że nie chce mi się podnieść rewolweru.

— Ktoś inny naprawi i uruchomi batyskaf...
— Nie na tym wybrzeżu Atlantyku, Vyland. Wie

pan o tym bardzo dobrze. Poza tym nie ma pan zbyt
wiele czasu. A skąd pan wie, czy Federalne Biuro
Śledcze nie wysłało już swojego agenta do Marbie

Springs, aby dowiedział się, co miał na myśli Jablon-
sky wysyłając swoją depeszę?

— Panie Vyland, on ma rację — zauważył Royal. —

Czas nagli.
Vyland milczał. Wreszcie włożył rewolwer do kie­

szeni i wyszedł z pomieszczenia.
Royal uratował sytuację. Uśmiechnął się 1 powie-

tygodnia, 21.15 Wiad. sport., Mi­
strzostwa świata w jeźdzle figu­
rowej na lodzie, 22.45 Dziennllc,
23.05 Program na sobotę, 23.10 Po­
litechnika — powt.

CZWARTEK — U: 16.55 Program
dnia, 17 Toruń, 17.25 Kino Filmów

Animowanych, 17.50 Co Fiat ma —

kolorowe spotkania, 18.20 Gustaw
— film animowany# 18.25 Herby
miejskie — przed kamerą Sz. Ko­
byliński, 18.50 Jęz. ang. w nauce

1 technice, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.20 n symfonia j.
Brahmsa w wykonaniu Wiener

Phlllhamoniker, 21 „24 godziny”,
21.10 Nie smuć się, 22.40 Jęz. fran­
cuski, 23.10 Program na piątek.

Wystawy-muzea
Wawel (komnaty) czw. 9—14.15,

pięt. 12—18), Zamek 1 Muzeum w

Pieskowej Skale (czw., pląt. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
ZSRR związek bratnich narodów
(czw. zamk., pląt. 9—18), Oddział,
ul. kr. Jadwigi 41: Mieszkanie Le­
nina (czw. 9—13, pląt. zamk.), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: Ja­
na 12: Dzieje i kultura Krakowa,
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.,
scenografia K.i Wiśniaka, Krzysz-
tofory, Rynek Gł. 35: Kraków 1

region krakowski w oczach dziec­
ka, Franciszkańska 4: Mikołaj
Kopernik, (czw., piąt. 9—15), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały: Sui
kiennlce: Galeria malarstwa poi.
XIX w. (czw. 12—18 wst. wol„ piąt.
10—15), Dom Matejki, Floriańska
41 (czw. 10—15, piąt. 12—18), Czar­
toryskich, Jana 19 (czw. 12—18 wst.

wol., piąt. 10—15), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Jana Matejki Mikołaj
Kopernik — studia i szkice, Wie­
deńska Secesja (czw„ piąt. 10—15),
Archeologiczne, Poselska 3: Sztu­
ka starożytnej Mezopotamii, Sta­
rożytność 1 średniowiecze Mało­
polski (czw., piąt. 10—18), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (czw., pląt.
10—13), Pawilon Wystawowy, pi.
Szczepański 3a: Rysunki S. Dret-
ler-Flln i ceramika Z. Fllna, Wy­
stawa obrazów W. Siemiona, Fo­
tografika M. Gadzalskiego (czw.,
pląt. 11—18), Galerie: Arkady, pl,
Szczepański 3: Wystawa J. Pamu­
ły (czw. 11—18, pląt. 13—20), Krzy-
sztofory, Szczepańska 2: Wystawa
St. Szczepańskiego (czw., ; piat.
11—18), Pryzmat, Łobzowska 3:

Rysunki St. Zechówskiego (czw.,
piąt. 9—19), Pałac Sztuki, pi.
Szczepański 4: Rzeźba roku 1372

(czw., piąt. 10-17), TPSP, N. Huta,
al. Róż 3: Malarstwo E. Rapf-
Sławikowskiej (czw., piąt. 11—18),
Rydlówka, Tetmajera 28 (czw. 15—

18, Piąt. 11—14), RTF, ul. Boh.

Stalingradu lą^ jzęnus 72 cz. n

(cpdz.. 9r-21j, Kopalnia Soli, Wie­
liczka (codz. 8—16), SHS, Rynek
GŁ 22: Grafika wiedeńska u schył­
ku monarchii (czw., piąt. 10—14).

Kijów
1. 14). Uciecha 10, 12.30, 15.30, 18,
20.15 Wielka włóozęga (fr. 1. 11).
Wolność 15.30, 18, 20.30 Klan Sycy­
lijczyków (fr. 1. 16). Apollo 10, 12.30
Lala (wł. 1. 16) 15.45, 18, 20.15 Pięk­
ny listopad (wl. 1. 18). Wanda

10, 12.15 Dom wampirów (ang. 1.
14) 15.45, 18, 20.15 Michał Strogow
— kufler carski (bułg. 1. 16). Sztu­
ka — studyjne 10.15, 12.30 Sacco
1 Vanzetti (wł. 1. 16) 16, 18, 20 Kaj­
danki (jug. 1. 18). Mł. Gwardia

(Lubicz 15) 12.30, 14.45, 17 Ballada
o Cable’u Hogue’u (USA, 1. 16) 19.15
seans zamk. Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20 Jedna z tych rzeczy
(duń. 1.18). Wisła (Gazowa 21) 13,19
Lew w zimie (ang. 1.14) 11,16 Komi­
sarz Pepe (wł. 1. 16). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 11 Romeo 1 Ju­
lia (ang. 1. 16) 13.30, 15.30, 17.30,
19.30 Wahadło (USA, 1. 18). Ugo-
rek (os. Ugorek) 17, 19 Brylanty
pani Zuzy (poi. 1. 16). Kultura

(Rynek Gł. 27) 15.45, 18, 20.15
Gwiazda Południa (ang. 1.11). Wie­
dza 18 Przegląd filmów kr. i śr.
metr. Mikro (Dzierżyńskiego 5)
15.45, 18, 20.15 Sto karabinów (USA.
1. 16). Dom Żołnierza (Lubicz 48)
15.45 Czas umierania (fr. 1. 18).
Chemik (Zakopiańska 62) 19 Uciec

jak najbliżej (poi. ‘
- — -

kowleo — studyjne
71) 15.45, 18 Spacer
deszczu (USA, 1. 16)
do obrony (ang.).

KINA W NOWEJ

Świt 15.45, 18, 20.15

(USA, 1. 18). M. Sala 15, 17.15, 19.30
Panie i panowie (wl. 1.
towld 15.45, 19 Tylko
(ang. 1. 14), M. Sala 15,
Nic o niej nie wiedząc
Sfinks (Majakowskiego 2)
18, 20.15 Koniokrady (USA, 1. 14).

Telewizja
CZWARTEK - I: 16.25 Program

dnia, - • 10.30-, Dziennik, 16.40
Ekran z brętjtięiBi }7.f5; T®r

rzą do słońca i wsi —

pr. t okazji V zjazdu ZMW, 18.25
Kronika, 18.45 Jak działasz gmi­
no — pr. wiejski, 19.15 Przypo­
minamy, radzimy, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Gra o wielką
stawkę — film ang., 20.55 Repor­
taż, 21.30 PKF, 21.40 Wiado­
mości sport. 1 mistrzostwa świa­
ta w jeźdzle figurowej na lodzie,
23 Dziennik, 23.20 Program na pią­
tek, 23.25 TV Technikum Rolnicze
— botanika, 24 TV Technikum
Rolnicze — hodowla zwierząt; __ ____

PIĄTEK — I: 10 Gra o wielką Pogot. MO tef. 07, telefon Zaufa-

stawkę — film ang., 11.55 Przy- ’
------

sposobienie obronne (ki. m lic.),
12.45 TV Technikum Rolnicze —

chemia, 13.25 TV Technikum Rol­
nicze — język polski, 15.20 Poli­
technika TV: rysunek techniczny
(kurs przygot.), 16.25

dnia, 16.30 Dziennik, 16,40
na Telesfora, 17.25 Nie tylko
pań, 17.45 Gramy o telewizor, 13.10

Turystyka 1 wypoczynek,
Kronika, 18.45 Magazyn Medyczny,
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20.05
„777” — film TVP, 20.35 Panorama

1.

1. 10). Związ-
(Grzegórzecka
w

20
wloaennym
DKF — Nie

HUCIB

Narkomani

18). Swia-
dla orłów
17.15, 10.30
(Wl. 1. 18).

15 45,

Program
Pora

dla

18.25

— Proszę wszystkich do stołu! Pan Vyland nie bę­
dzie jadł z nami.

Odsunął się od drzwi i ruchem ręki wskazał przej­
ście do sąsiedniego pokoju.- Przepuścił Larry’ego na

końcu, aby w ten sposób uniknąć jakiegokolwiek star­
cia.

Nie miałem zbyt wiele czasu, żeby zastanowić się
nad tym dziwnym

‘ '

głodny.
— Czy udało się

do Kennedy’ego w

'—Tak, ale nie
— Muszę z panem pomówić.
Przechodziliśmy przez długi korytarz.
— Dokąd idziemy, proszę pana? -4- spytał Kennedy

zwracając się do Royala.
Uważam, że każdy człowiek zdolny nazwać Royala

„panem”, godny jest najwyższego odznaczenia.
— Do jadalni generała — odpowiedział Royal. —

Proszę przejść do przodu, aby wskazać drogę i po­
spieszyć się.

Kennedy dosłownie wykonał polecenie. Pozostawił

wszystkich o dobre trzy metry za sobą. Wszystkich
prócz mnie. Miałem bardzo mało czasu. Mówiłem
cicho ze spuszczoną głową.

— Czy można połączyć się telefonicznie z ziemią?
— Nie można bez kontroli! Jeden z ludzi Vylanda

sprawdza wszystkie rozmowy.
— Widział pan szeryfa?
— Nie, tylko zastępcę. Przekaże.
— Skąd będziemy wiedzieli, czy im się udało?
— Przez wiadomość skierowaną do generała i mó­

wiącą o tym, że człowiek odpowiadający pańskiemu
rysopisowi został aresztowany.

Zebrało mi się na płacz. Być może było to najlepsze
rozwiązanie, jakie mogli w danej chwili wymyślić.
Niestety, miało wszystkie szanse, aby zakończyć się
fiaskiem.

epizodem. Byłem poza tym bardzo

panu zatelefonować? — szepnąłem
przejściu.

otrzymałem odpowiedzi.

(Ciąg dalszy nastąpi) (55)

Chirurg.; Prądnicka 80, Laryng.,
Neurolog., Urolog., Okulist.; N.

Huta, Chirurg dziec.: Prądnicką 33,
Pogot. Ratunk.; Siemiradzkiego 1:

wypadki. tel. 09. Zachorowania i

orzewozy: 380-50, Podgórze 625-50.
657-57, Grzegórzki 209-01, 205-77,

nia 377-55 (17—22), dla dzieci i

młodzieży 611-42 (15—17), Straż
Poż. 08, Pomoc Drogowa PZMot
Kraków 417-60, Zakopane 27-97,
N. Sącz 82-70, Żywiec 26-43, N.

Targ 29-42 (7—22), Tarnów 62-75

(7—15), Informac. o Usługach, Ma­
ły Rynek 5 tel. 565-88, 228-56. Nowa

Huta; Pogot. MO tel. 411-11, Pogot.
Ratunk.: 422-22, Straż Poż. 433-33,
Dyżur pediatr. dla Nowej Huty
t pow. Proszowice: Szpital w No­
wej Hucie, Informacja
zagr.
595-15.
413-54
584-23.
chowania Seksualnego
tel. 357-66

sobót; __ ___

nia 216-41 (całą dobę),
(8-16).

kolejowa
222-48, kraj. 238-80 do 85,

Informacja kodowa teł.

(dla N. Huty), 203-22, 203-42,
230-19, Poradnia d/s Wy-

Mlodzieify
(14—18), z wyjątkiem

Milicyjny Telefon 'Zaufa-
202-33

Floriańska 15, Rakowicka 12,
Batorego 1, Waryńskiego 24, Koś­
ciuszki 18, pl. Boh. Getta 11 (tlen).
Nowa Huta: Centrum A bl. 3 (tlen),
os. Teatralne 28 (tleń),

ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9 do zmroku. -.

17.00

Krak,
był —

Radio
PROGRAM II

CZWARTEK

„Dzielą Czajkowskiego” w

Filharmonii. 17.20 „Szybki
Panie Boże...” — opow. S.

Maciejewskiego. 17.40 Posłuchaj­
my, zanućmy, zapamiętajmy. 18.30
Echa dnia. 18.40 Widnokrąg. 19.00
Studio Młodych — „Witamy was

z piosenką”. 19.15 22 lekcja języka
rosyjsk. 19.30 600 sek. z zespołem
„Bractwo Kurkowe”. 19.40 Repor­
taż „Powrót na piaski”. 20.00 Ze
świata opery. 20.30 Poeta 1 jego
świat — Maryla Wolska. 21.00 Ber-
lioz: fragm. z symfonii. „Romeo i
Julia”. 21.45 Wiadomości sport.
21.50 „Portrety wielkich wyko­
nawców — Emil Gilels”. 22.30 Kon­
frontacja. 23.00 „Horyzonty muzy­
ki”. 23.40 Armeńskie średniowie­
czne śpiewy liturgiczne.


